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Kombajny dla górnictwa

Zakończenie misji 
dyplomatycznej 

$. Jędrychowski 
u J. Kadara

Wyniki wyborów dowodem powszechnej 
aprobaty programu rozwoju kraju

Piotrowicka Fabryka Maszyn „Famur" jest producentem ściano­
wych kombajnów węglowych. Plan na rok bieżący przewiduje 200 

tego typu maszyn. Na zdjęciu: podczas montażu kombajnu.
CAF — fot. Seko

T sekretarz KC WSPR Janos 
Radar przyjął w środę. 8 lute­
go br., ambasadora PRL na 
Węgrzech Stefana Jędrychow- 
skiego, który w związku z za­
kończeniem swej misji dyplo­
matycznej złożył mu wizytę 
pożegnalną.

W tym samym dniu Stefan 
Jędrychowski został przyjęty 
przez premiera WRL, Gyoergy 
Lazara. (PAP)

Solidarność Polski 
z pokojową polityką

Wietnamu
8 bm- minister snraw zagra­

nicznych Emil Wojtaszek przy­
jął ambasadora Socjalistycznej 
Republiki Wietnamu w Polsce 
Nguyen Ngoc Uyena, który 
wręczył mu tekst oświadcze­
nia rządu SRW z dnia 5 lutego 
1978 r. w sprawie pokojowego 
zakończenia konfliktu i uregu7 
lowania stosunków między 
Wietnamem i Kambodżą.

Min. Wojtaszek wyraził soli­
darność z pokojowa polityka 
Socjalistycznej Republiki Wiet­
namu i pełne pomarcie dl« nn- 

propozycji rządu SRW 
zmierzających do niezwłoczne­
go przerwania, ognia i prona- 
pn<iv wrogości oraz przysta- 
P^n?> do rokowań w celu pod­
pisania poroz”wjenja oranicz- 
Bego na zasadzie wzajemnego 
poszanowania suwerenności i 
terytorialne i przy
uznanH istniejącej linii gra­
nicznej.

Jednocześni min. Woitasze-' 
Wyrą^ó nrześ^ha/iczenie. 2e
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12 stron
W wydaniu m. in.: „Przywilej 
młodości — naprzód iść". Ko­
rina publikacja z cyklu „Czas 

zwiększonej aktywności"
»Na krajowym półmisku"
— artykuł o perspektywach 
rozwoju przemysłu spożyw- 

tczego
"Celtyckie dziedzictwo w 
Pradziejach Polski" — o 
nowych badaniach orcheo- 
logicznych
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Posiedzenie Centralnej Komisji Porozumiewawczej Partii i Stronnictw Politycznych
8 bm. odbyło się posiedze­

nie Centralnej Komisji Poro­
zumiewawczej Partii i Stron­
nictw Politycznych, w którym 
udział wzięli:
0 ze strony Komitetu Cen­

tralnego PZPR: Edward Gie­
rek, Henryk Jabłoński, Piotr 
Jaroszewicz, Edward Ba- 
biueh, Jerzy Łukaszewicz, 
Zdzisław Żandarowski;

© ze strony Naczelnego Ko 
miteitu ZSL: Stanisław Guc- 
wa, Józef Ozga-Michalski, 
Zdzisław Tcmal, Bronisław 
Owsłanik;

© ze strony Centralnego 
Komitetu SD: Tadeusz W. 
Młyńczak. Piotr Stefański, 
Krystyna Marszałek, Zbigniew 
Rudnicki.'

W trakcie posiedzenia deko 
nano oceny przebiegu i wyni 
ków wyborów do rad naro- 
dowvch stmmia podstawowe­
go. Podkreślono, że rezultaty

L Breżniew przyjął 
kanclerza Austrii

Sekretarz generalny KC 
KPZR, przewodniczący Prezy 
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
Leonid Breżniew przyjął kan 
clerza Austrii Bruno Krei- 
sky’ego.

Leonid Breżniew podkre­
ślił m. in. pryncypialny, kon­
sekwentny charakter polityki 
Związku Radzieckiego, zmie­
rzającej do pogłębienia trądy 
cyjnych, dobrosąsiedzkich sto 
sunków z neutralną Republi­
ką Austrii.

Kanclerz Bruno Kreisky 
stwierdzi, m. in., że stanowi 
sko Austrii w odniesieniu do 
problemów utrwalenia pokoju 
i bezpieczeństwa na kontynen 
cie europejskim i na całym 
świecie. zgodne z aktem koń­
cowym konferencji w^Helsin- 
kach, jest zbliżone lub zbież­
ne ze stanowiskiem, jakie zaj 
mu je Związek Radziecki.

Bruno Kreisky przypomniał o 
zaproszeniu skierowanym do Leo 
nida Breżniewa przez prezydenta 
Austrii do złożenia oficjalnej wi­
zyty w Austrii. Leonid Breżniew 
wyraził podziękowanie i potwier­
dził swą zgodę na skorzystacie z 
tego zaproszenia w odpowiednim 
czasie. (PAP)

Rokowania SALT
W środę odbyło się kolejne 

snotkanie delegacji ZSRR i 
USA uczestniczących w ra- 
dziecko-amerykańskich rozmo­
wach na temat ograniczenia 
strategicznych zbrojeń ofen­
sywnych. (PAP) 

wyborów stanowią wyraz za­
ufania i poparcia społeczeń­
stwa dla zawartego w dekla­
racji wyborczej Frontu Jed­
ności Narodu programu dal­
szego konsekwentnego 
czywistniania postanowień 
VII Zjazdu i II Krajowej Kon 
fcrencji PZPR.

W toku dyskusji stwierdzo­
no. że od pierwszych dni w 
pracy nowo wybranych rad 
narodowych _ podstawowym 
zadaniem jest aktywne działa 
nie na rzecz nełnego urzeczv- 
wiśtnienia celów określonych 
w Narodowym Planie Rozwo 
ju Sorłeczno-Gospędarczego 
na rok bieżący, a zwłasgeza 
zapewnienie ro^yoiu produk­
cji przeznaczonej na notrze- 
bv rynku, na zaspokojenie 
potrzeb socjalnych i eksportu 
oraz rozszerzanie uoług, zwiek 
sza,nie hodowli, efektywniej­
sze wykorzystanie gruntów 
rolnych.

Plenum KW PZPR

22 lutego — Wojewódzka 
Konferencja PZPR w Koninie
W Koninie obradowało wczo­

raj plenum KW PZPR, na któ­
rym przedstawiono i przedy­
skutowano materiały przygo­
towane na II Wojewódzką 
Konferencję Sprawozdawczo- 
Wyborczą.

Przewodniczący obradom 
I sekretarz KW PZPR — Ta­
deusz Grabski podkreślił, że 
minione dwa lata były okre­
sem dalszego dynamicznego 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego regionu i pełnego rozpo­
znania potrzeb oraz możliwości 
ich zaspokojenia. Uzyskano 
korzystne rezultaty w gospo­
darce regionu. Przekraczane 
są zadania budownictwa mie­
szkaniowego. pozytywnie prze­
biega działalność inwestycyjna, 
zdecydowanie powiększyło się 
zaplecze socjalno-bytowe w 
miastach i na wsi konińskiej. 
Najwięcej przybyło nrzedszko- 
li, zwiększyła się ilość miejsc 
w żłobkach, czynne sa nowe 
placówki służby zdrowia. W 
^mawianym okresie w koniń­
ski orz^mysł zainwestowano 
blisko 10 miliardów złotych, 
tworząc bowe przedsiębior­
stwa i 4000 nowych stanowisk 
r>rarv. Zwiększono możliwości 
produkcji rynkowej. W wielu 
przepadkach nowe ob:ektv u- 
ruchó^iane były nrzed termi­
nem. Należą do nich m- in. fa­
bryka domów w Koninie, od- 
krywki. węgla brunatnego 
.Bogdałów” i ..ó^amó”*” w 
kopalni „Adamów" w Turku,

Określono zadania zmierza­
jące do szybkiego rozpatrze­
nia i realizacji zgłoszonych w 
toku kampanii wybotrezej 
wniosków, i postulatów oby- 

urze- wąiteli. Wyrażono pogląd, że 
celowym byłoby przedstawię 
nie na jednym z najbliższych 
posiedzeń Sejmu oceny wyko 
rzystamia wniosków, wynika-
jacych z przebiegu wyborów 
do rad narodowych.

Omówiono również zadania 
partii i stronnictw w pracy na 
rzecz dalszego umacniania 
rangi rad narodowych w sy­
stemie demokracji socjalis­
tycznej oraz budowania au­
torytetu radnych jako dzia­
łaczy pełniących odpowie­
dzialne funkcje społeczne i 
obywatelskie.

Szczególna u-wage zwrócono 
na właściwe przygotowanie i 
przeprowad zeń ie pie^wsewch 
inauguracyjnych sosu nowo 
wybranych rad. (PAP) 

zakład szklarniowy w Wieru- 
szewie, wydział tarcz ścier­
nych w Kolskim „Korundzie”.

Równie odczuwalne zmiany 
nastąoiły w rolnictwie regio­
nu. Powstało wiele obiektów 
inwentarskich, postępują prze­
miany w strukturze agrarnej 
wsi. Utworzono 26 spółdzielni 
produkcyinych, poprawiła się 
działalność SKR-ów. Dyna­
micznie rozwija sie produkcja 
specjalistyczna gospodarstw 
indywidualnych.

Mimo tych osiągnięć nie 
wszystkie gałęzie życia snn- 
łeczno-gospodarczego uzyskały 
przekroczenie planowanych za­
dań. Konieczna jest dalsza po­
prawa w gospodarce materia­
łami i surowcami. Zmian wy­
maga komunikacja, infrastruk­
tura miast i wsi, konieczna 
jest rozbudowa bazy oświaty 
i służby zdrowia. Znaczący 
udział w osiągniętych rezulta­
tach miała 34-tysięczna woje­
wódzka organizacja partyjna.

Po dyskusji, w którei wska­
zywano na istniejące niedoma­
gania i sposób ich eliminowa­
nia, plenum zatwierdziło nod- 
stawowe dokumenty na kon­
ferencję wojewódzką.

Plenum jednomyślnie wy­
brało dotychczasowego kierow­
nika Wydziału Rolnego i Go- 
snodarki Żywnościowej — 
Idziego , Szk”diorka sekreta­
rzem KW PZPR w Koninie.

(woj)

W Wielkopolsce

Inauguracyjne sesje
nowych rad narodowych

Rozpoczęła się nowa, czte­
roletnia kadencja nowo wy­
branych rad narodowych miej 
skich. gminnych, rad narodo 
wych miast i gmin oraz rad 
dzielnicowych. W Wielkopol­
sce w dniu 5 lutego wybrano: 
w Kaliskiem 2 130 radnych 
rad narodowych stopnia pod­
stawowego: w Konińskiem — 

Załoga zespołu orbitalnego kontynuuje prace

„Progress-!" zakończył lot

Gnieźnie. Następna sesja inau 
guracyjna w Poznańskiem od 
będzie się dzisiaj, 9 bm. — 
Rady Narodowej Miasta i 
Gminy Oborniki. Sesja Miej­
skiej Rady Narodowej w Po­
znaniu odbędzie &ię 13 lute­
go.

W Kaliskiem pierwsze se­
sje inauguracyjne odbędą się 
13 lutego: mielsklch rad na­
rodowych w Kaliszu, Ostro-' 
wie i Sulmierzycach, rad naro 
dowvch miasta i gminy 'w Ja 
roctinie, Grabowie nad Pros­
ną. Zdunach, Nowych Skal­
mierzycach j Ostrzeszowie o- 
raz gminnych rad narodo­
wych' w Kotlinie i Ostrowie.

W Konińskiem pierwszą se­
sją będzie sesia inauguracyj­
na Rady Narodowej Miasta i 
Gminy Witkowo — jutro. 10 
lutego. W Koninie Miejska 
Rada Narodowa zb:erze się na 
swej sesji 17 lutego- br.

W Leszczyńskiem - pierwsze 
sesje inauguracyjne odbędą 
sie 14 lutego: sesja Rady Na­
rodowej Miasta i Gminy 
Szlichtyngowa oraz sesje 
gminnych rad narodowych w 
Jamiełnie. Lipnie. Niechl^ie, 
Pępowie i' Piastach. Sesja 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Lesznie odbędzie się 18 lute­
go.

W Pilskiem pierwsze sesie 
odbędą sie 13 luite«o: gmin­
nych rad narodowych w 
Czarnkowie, Ryczywole, Szy­
dłowie, Wągrowcu,
Zakrzewię i Złotowie. Se»ia 
inauguracyjna Miękkiej Ra­
dy N&rcdewei w Pile odbę­
dzie się 17 lutego br. (bran) 

łu naukowo-badawczego ..Sa­
lut 6” — „Sojuz 27”, na które­
go pokład dostarczył paliwo i 
inne ładunki. Przez 15 dni sta 
tek transportowy odbywał lot 
w Kosmosie jako część składo­
wa pilotowanego zespołu.

~ir
W środę dzień roboczy, zało­

gi zespołu orbitalnego „iSalut 
6” — „Sojuz 27” rozpoczął się 
o godz. 8 czasu moskiewskiego. 
Jurij Romanienko i Gieorgij 
Greczko pracowali zgodnie z 
programem. Systemy pokłado­
we zespołu funkcjonują normal 
nie. a samopoczucie kosmonau 
tów jest doskonałe. (PAP)

Sprawy rozbrojenia na forum ONZ
s^dizibie ONZ kontv- 

tó^1 2 * * s * * * 9 c^rady komitet przygo 
0^]^Cy specjalną sesję 

’ .Poświęconą kwestiom 
/dniowym. W czasie dys

1 795 radnych, w Leszczyń- 
skiem — 1 330; w Pilikiem — 
1 760 i w Poznańskiem —
2 875 radnych. Wśród nowo 
wybranych sa przedstawiciele 
wszystkich grup społecznych: 
klasy robotniczej, rolników, 
inteligencji kobiet, młodzieży.

Obecnie odbywają się sesje 
inauguracyjne nowo wybra­
nych rad narodowych. W se­
sjach tvch. które maja cha rak 
ter uroczvstv, uczestniczą 
przedstawiciele ogółu miesz­
kańców oraz . organizacji soo- 
ł®cznvch .Radni oo złożeniu
Ślubo*yan;a. wybierała m. in.' 
przewodniczącego rady i jego 
zastępców, oowołuia stałe ko 
misje oraz zatwierdzała sk^d 
nowego prezydium rady. Do- 
konana zostanę także ocena 
kamnanii wyborczej oraz o- 
mawiare sa zgłoszone przez 
wyborców wnioski i postula­
ty. Na sesjach prezydenci 
miast i naczelnicy erb nrzed
sławiają wyniki realkaęu u- 
biegłorocznego planu spełe?^.-
no-gospodarczego oraz zadań, 
związanych z tegorocznym pla 
nem.

Jak iirż ir-f^mo^yaltśmy. 7 
lutego br. odbyła sie maugu- 
recyina sesja nowo wybranej 
Miejskiej Radv Narodowej w

Specjalny korespondent A- 
gencji TASS podaje z ośrodka 
kierowania lotem, że zgodnie 
z programem, po wykonaniu 
końcowych operacji statek 
„Progress-l” na rozkaz z ziemi 
zmienił orbitę lotu, zaś w wy­
znaczonym czasie zaczęły dz-a 
łać jego układy hamujące. 
Statek wszedł w gęste warstwy 
atmosfery nad zachodnią czę­
ścią Oceanu Spokojnego i prze 
stał istnieć.

Jak wiadomo, statek „Pro­
gress-l’’ został wprowadzony 
na orbitę okołoziemską 20 sty 
cznia br. 22 tegoż miesiąca przy 
cumował do orbitalnego zespo­

Wysuwany jest postulat 
kresu wyścigowi 

inui^' Popierania nowych 
Snier • rozbrojeń iowych, 
ai do zakazu bro

i innych broni 
zaełady. W pracach 

d?,iai bierze również u- 
$r^,. P^edstawiciel Polski. 

^ialna sesja qnz odbę­

dzie się w maju i czerwcu 
t>r-..

Reprezentant Rumunii wyra 
ził nadzieję, że specjalna se­
sja przyczyni się do ożywienia 
dotychczasowych rokowań 
rozbrojeniowych w Genewie 
i Wiedniu. Podkreślił, że do­
kumenty końcowe sesji po­
winny zawierać nie tylko 
główne zasady rozbrojenia 
ale także programy działania, 
zmierzające do powszechnego 
i całkowitego rozbrojenia, 
przede wszystkim atomowego.

krótko + krótko + krótko + krotko 4- krótko + krótko

Współpraca fizyków
W podmoskiewskiej miejscowości 

Dubna zakończyła się w środę na­
rada pełnomocnych przedstawicie­
li jedenastu krajów socjalistycz­
nych, członków Zjednoczonego 
Instytutu Badań Jądrowych. Na 
zakończenie obrad stwierdzono, że 
międzynarodowa współpraca w ra­
mach instytutu rozwija się po­
myślnie.

Debata ratyfikacyjna
Wczoraj w Senacie USA rozpo­

częła się debata ratyfikacyjna nad 
traktatami amerykańsko-panam-

skimi. Lkjb tych dwóch układów 
zależy od stanowiska grupy sena­
torów niezdecydowanych.

Represje władz Izraela
Władze izraelskie w dalszym cią­

gu stosują zakrojone na szeroką 
skalę represje wobec rdzennej 
ludności okupowanych ziem arab­
skich.

Zagrożenie rządu Belgii
Sprzeciw współrządzącej Belgij­

skiej Partii Socjalistycznej wobec 
planów zmodernizowania belgij­
skiej obrony przeciwlotniczej.

co miałoby stanowić wkład tego 
kraju do obrony przeciwlotniczej 
NATO w Europie zachodniej, za­
groził istnieniu rządu koalicyjnego 
premiera L. Tindemansa.

Powód ucieczki — zadłużenie
Prasa szwajcarska ujawniła w 

tych dniach rzeczywiste przyczyny 
nagłego zniknięcia ze Szwajcarii 
we wrześniu 1976 r. Aleksandra 
Sołżenicyna, który — jak okazało 
się później — zamieszkał w USA. 
Powodem ucieczki było jego za­
dłużenie wobec szwajcarskich 
władz podatkowych wynoszące bli­
sko 2 min dolarOw.

Walki w prowincji 
Ogaden

Doniesienia z Addis Abeby mó­
wią o nowych sukcesach wojsk 
etiopskich w walce z oddziałami- 
armii somalijslkiej, które wtargnę­
ły do pustynnej prowincji etiop­
skiej, Ogaden.

☆

Stany Zjednoczone odrzuciły no­
wą prośbę Somalii o dostarczenie 
jej broni. Prośba ta została prze­
kazana prezydentowi J. Carterowi 
przez szefa państwa egipskiego 
A. Sadata. (PAP)
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Włoski kryzys rządotoy. 

który jeszcze przed 
kilku dniami wydawał się 
nie do rozwiązania, wszedł 
w tym tygodniu w stadium 
umożliwiające utworzenie 
takiego gabinetu, który mó 
głby mieć zapewnioną wię­
kszość parlamentarną. Do­
chodzi do tego dzięki stano 
wisku komunistów którzy 
po chrześcijańskiej demokra 
cji są w parlamencie druga 
co do wielkości partią mli 
tyczną. Do tej pory, począ­
wszy od upadku poprzednie 
go rządu Giulio Andreottie 
go w połowie stycznia br 

i partia komunistyczna postu 
lowała zapewnienie jej 
miejsc w przyszłym gabine 
cie, tworzonym znowu przez 
G. Andreottiego. Uznając je 
dnak zapewne przede wszy 
stkim polityczne i ekonomi 
czne potrzeby szybkiego wyj 
ścia z kryzysu, Włoska Par 
tia Komunistyczna ogłosiła 
we wtorek, że w obecnych 
warunkach uważa za możli 
we przyłączenie się do wrę 
kszości parlamentarnej po­
pierającej rząd; jednak w 
programie tego rządu maja 
znaleźć się postulaty wysu­
wane przez komunistów.

Jeśli politycy chrześcijań 
skiej demokracji przystaną 
na te kompromisowe propo 
zycje komunistów, poparte 
zresztą już także przez so­
cjalistów i radykałów, Wło 
chy będą miały szanse otrzy 
mania takiego rządu, który 
może mieć szerokie popar­
cie parlamentarne. I w ten 
sposób uchronić się od czę 
stych kryzysów rządowych, 
które w ostatecznym ra- 

’ chunku najwięcej szkód 
przynoszą szerokim rzeszom 

; ludzi pracy, tracącym spo­
ro z powodu niemożności 
rozwiązania nabrzmiałych 
spraw gospodarczych.

Dotychczasowy rozwój wy 
darzeń towarzyszących obe 
cnemu kryzysowi rządowe­
mu udowodnił zasadniczą 
dla przyszłości Włoch rzecz: 
nie jest w tym kraju możli 
we utworzenie trwałego rzą 
du bez komunistów, a PrzV 
najmniej bez ich poparcia 
w parlamencie.

TK

Rozporządzenie Rady Ministrów

Większe uprawnienia wojewodów
Weszło w życie rozporzą­

dzenie Rady Ministrów w 
sprawie statusu wojewody. 
Zaczął działać w codziennej 
praktyce kolejny rządowy akt 
prawny, którego celem jest 

. doskonalenie systemu zarzą­
dzania gospodarką w terenie 
— zgodnie z celami określo­
nymi na VI i VII Zjeździe 
PZPR. Stanowi on wyraz rea 
lizacji podstawowych założeń
przeprowadzonej 
latach reformy 
organów władzy 
cji państwowej.

w ostatnich 
terenowych 

i administra

Status konkretyzuje i roz­
wija podstawowe zadania, u- 
prawnienia i obowiązki wo­
jewodów’-, którzy działają ja­
ko przedstawiciele rządu, or­
gany wykonawcze i zarządza­
jące wojewódzkich rad naro­
dowych, terenowe organy ad

mmistracjl państwowej stop­
nia wojewódzkiego. Wprowa­
dzono niektóre nowe rozwią­
zania, zwłaszcza w sferze u- 
prawnień koordynacyjnych i 
nadzorczych. Ma to na celu 
stworzenie lepszych warun­
ków do skuteczniejszego od­
działywania wojewodów na 
realizację zadań społeczno- 
goispcdairczyah, umocnienia 
ich odpowiedzialności za roz 
wój regionu.

Mlinistrcwde I kierownicy 
urzędów centralnych, współ­
działają z wojewodami w rea 
lizacji zadań resortowych i u- 
dzielają im pomocy.

Wojewodowie współdziałają 
z Organami kontroli państwo­
wej, spółdzielczej i społecznej 
w sprawowaniu nadzoru nad 
jednostkami gospodarczymi,

podporządkowanymi radom na 
rodowym oraz jednostkami 
niiepcdporządkowanymi, po­
wiązanymi z gospodarką wo­
jewództwa.

Status określił odpowie­
dzialność wojewodów przed 
wojewódzkimi radami narodo 
wymi za rozwój społeczno- 
gospodarczy województwa, a 
przed rządem i prezesem Ra­
dy Ministrów — za przebieg 
realizacji zadań określonych 
w Narodowym Planie Spo­
łeczno-Gospodarczym.

Status wojewody dotyczy 
również prezydenta miasta 
stopnia wojewódzkiego.

Rozporządzenie Rady Mini­
strów w sprawie statusu wo­
jewody zostało opublikowane 
w Dzienniku Ustaw PRL nr 2 
z 3 lutego br. (PAP)

Zgromadzenie Ogólne Oddziału PAN w Poznaniu

Współudział ludzi nauki 
w rozwoju regionu i kraju

Solidarność Polski
i pokojową polityką

Dokończenie ze str. 1

uregulowanie tego konfliktu w 
drodze rokowań służyłoby in­
teresom narodów obu krajów 
oraz stanowiłoby cenny wkład 
do dzieła pokoju i bezpieczeń­
stwa w Azji i na całym świę­
cie. (PAP)

List szefa dyplomacji 
wietnamskiej

Ministerstwo Spraw Zagranicy 
nych Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu wystosowało list do se­
kretarza generalnego ONZ Kurta 
Waldheama, informujący o stosun 
kach Wietnamu t Kambodżą. W li 
ście podkreśla się, że propozycje, 
mające na celu pokojowe uregu­
lowanie stosunków między tymi 
państwami, co zostało zawarte w 
oświadczeniu rządu SRW z 5 lutego 
br.. sa zgodne z Karta NZ i odpO 
władają interesom pokoju i bez­
pieczeństwa w Azji południowo- 
wschodniej i na całym święcie. 
SRW proponuje, by oświadczenie 
to uznano za oficjalny dokument 
ONZ. (PAP)

KRONIKA DNIA
DELEGACJA KO SED Z ERFURTU W KALISKIEM

W województwie kaliskim przebywa x trzydniową wizytą delega­
cja Komitetu Okręgowego Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności (SED) z Erfurtu. Delegacji przewodniczy członek KC SED, 
I sekretarz KO SED w Erfurcie — Alois Br&utigam, zaś w jej skład 
wchodzą: Heinz Hess — pracownik Sekretariatu KO oraz Rudiger 
Jagiisch — kierownik sektora współpracy międzynarodowej KO SED. 
Gościom towarzyszy konsul generalny NRD we Wrocławiu — Georg 
Zinke.

Towarzysze z Erfurtu spotkali się we wtorek, 7 bm. z członkami 
sekretariatu KW PZPR na czele z I sekretarzem — Jerzym Kusia­
kiem. W czasie spotkania dokonano wymiany informacji o rezulta­
tach nawiązanej przed dwoma laty ścisłej współpracy obu instancji 
i organizacji partyjnych. Zebrane doświadczenia z wzajemnych kon­
taktów, w których dominowały treści wynikające z realizacji zadań 
VII Zjazdu PZPR i IX Zjazdu SED, uznano za bardzo owocne. Po­
stanowiono także rozszerzać i pogłębiać dotychczasową współpracę.

Następnie delegacja z Erfurtu zapoznała się z pracą załóg Jarociń­
skich Fabryk Mebli i miejscowego Ośrodka Kultury, odwiedziła 
SKfc w Sobótce, Zakłady Automatyki Przemysłowej w Ostrowie, 
WSK PZL i „Polo” w Kaliszu oraz Kombinat PGR w Sycowie. Tu­
taj odbyło się również spotkanie z aktywem KMG PZPR.' Goście 
zwiedzili także muzeum i zamek w Gołuchowie, (rob)

SPOTKANIE Z POSŁEM
Systematycznie zwiększają się zadania Poznańskiego Ośrodka Kar- 

dio-Pulmonologicznego w Kowanówku pod Obornikami, w którym 
leczy się zawały i wady serca; w ubiegłym roku przyjęto tam pra­
wne 3 000 chorych z kilku województw. Trudne warunki lokalowe 
ośrodka i jego skromne wyposażenie hamują jednak rozwijanie dzia­
łalności leczniczej.

O problemach tych mówił dyrektor ośrodka — doc. Zbigniew Lor- 
kiewicz na wczorajszym spotkaniu w Kowanówku z posłem Tran- 
ciszkiem Nowakiem, przewodniczącym Wojewódzkiej Komisji Kon­
troli Partyjnej. Podczas spotkania, w którym uczestniczył też I se­
kretarz KM-G PZPR w Obornikach — Stefan Żurawski, dyskuto­
wano o potrzebach i możliwościach rozbudowy środka. Pomoc w mej 
zadeklarowali dyrektorzy dużych zakładów Obornik, (hop)

• Na trasie Golina Wielka — 
Dąbrówka w woi. pilskim, wpadł 
w poślizg samochód marki „Fiat” 
I25p i zderzył się czołowo z „Sy 
renką”. Obydwaj kierowcy i pa 
sażerka odnieśli ciężkie obrażenia,

natomiast samochody zostały u- 
szkodaone na około 180 000 zł.
• Nieostrożna jazda traktorzys 

ty doprowadziła we wtorek na ul. 
33 Stycznia w Kaliszu do zderze­
nia się ciągnika z „Fiatem”, któ 
ry odbiwszy się wpadł na auto­
bus. Tm razem skończyło się na 
obrażeniach kierowcy „Fiata” i 
uszkodzeniach pojazdów.
• Do szpitala w Jarocinie prze 

wieziono ciężko rannego mężczyz 
nę. który wracając z „Podkozioł 
ka” w stanie nietrzeźwym został 
potrącony przez ciężarówkę, (b)
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Walka z piractwem powietrznym
zadaniem międzynarodowym

Nawiązując do sprawy upro­
wadzonego 6 bm- do RFN cze­
chosłowackiego samolotu pasa­
żerskiego, lecącego z Pragi do 
Berlina, dziennik „Rude Pra- 
vo” przypomina dwa wcześ 
niejsze tego rodzaju przypad­
ki i pisze, że gdyby władze za- 
chodnioniemieckie zgodziły się 
na wydanie Rudolfa Beczvara, 
który uprowadził samolot 
CSRS w październiku 1976 r„ 
oraz Vlasmila Toupalika i Ru- 
żeny Vlczkovej, którzy doko­
nali podobnego przestępstwa 
w październiku 1977 r., ułat­
wiłoby to prowadzenie walki 
z piractwem powietrznym w 
skali międzynarodowej.

Wbrew logice — stwierdza 
dziennik — w RFN wciąż u- 
trzymuje się, że uprowadzenie 
samolotu z kraju socjalistycz­
nego nie ma nic wspólnego z 
terroryzmem i dlatego zachod- 
nioniemiecki wymiar sprawie­
dliwości stosuje podwójną mia

rę w tej kwestii. Ta teoria jest
przyczyną jak podkreśla

Oddział Polskiej Akademii 
Nauk w Poznaniu jest placów­
ką, która od swego powstania 
w 1972 roku koordynuje bada­
nia naukowe prowadzone na 
terenie Polski półn.ocno-zachod 
niej. Wczoraj w Pałacu Dzia- 
łyńskich odbyło się posiedze­
nie Zgromadzenia Ogólnęgo 
Oddziału PAN, na które przy­
byli wiceprezes Akademii prof. 
dr Szczepan Pieniążek oraz 
sekretarz naukowy prof. dr 
Jan Kaczmarek. Obecni byli 
także przedstawiciele władz 
polityczno - administracyjnych 
województwa i Poznania: se­
kretarz KW PZPR — Józef 
Świtaj i prezydent Poznania — 
Władysław Śleboda.

Oddział PAN w Pomaniu sku­
pia obecnie 32 placówki naukowe, 
w których prace badawcze pro­
wadzi 1200 pracowników nauko­
wych. W rozwoju poznańskiej na­
uk; szczególne jest znaczenie hu­
manistyki, nauk przyrodniczych, 
technicznych, medycznych i rol­
nych. Znaczące wyniki osiąga hu­
manistyka w badaniach historycz­
nych i metodologicznych oraz w 
zakresie m. in. pedagogiki, psreho- 
lorij osobowości i ekonomii. Wyso­
ki poziom prezentują także mate­
matyka oraz fizyka 1 biologia mo-

„Rude Pravo” — że żadne spo­
soby walki z piractwem po­
wietrznym nie dały dotychczas 
wyników. Dziennik stwierdza, 
że jedynym skutecznym środ­
kiem, który zapobiegałby ewen 
tualnym dalszym porywaniom 
samolotów, byłoby wydawa­
nie piratów powietrznych w 
celu należytego ukarania ich 
we własnym kraju.

Korespondent CTK w Bonn 
pisze, że mimo iż zachodnio- 
niemiecki kodeks karny trak­
tuje piractwo powietrzne jako 
szczególnie niebezpieczne prze­
stępstwo, frankfurcki wymiar 
sprawiedliwości nie spieszy się 
i nie zajmuje zdecydowanego 
stanowiska. W ciągu czterech 
miesięcy, od uprowadzenia sa­
molotu przez V. Toupalika i 
R. VIczkovą nie wniesione 
przeciwko nim aktu oskarże­
nia. (PAP)

Laureaci festiwalu
Schola Canforum" w Kaliszu

W ’ Kaliszu zakończył się trwa­
jący trzy dni ogólnopolski prze­
gląd uczniowskich zespołów karne 
ralnych muzyki dawnej — organi­
zowany przez Ministerstwo Oświa 
ty i Wychowania, miejscowe Ku­
ratorium pod auspicjami Między­
narodowego Stowarzyszenia Wy­
chowania Muzycznego i Polskiego 
Komitetu do Spraw Radia i Tele­
wizji — „Schola Cantorum”.

Po wysłuchaniu 32 zespołów u- 
czeptuiczących w konkursie jury 
pod przewodnictwem prorektora 
Państwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Warszawie, prof. Kazi- 
mierza Fiwkowskiego, nagrodę 
główną przeglądu — „Harfę Eola” 
przyznało w kategorii zespołów 
wokalnych Harcerskiemu Zespoło 
wi Muzyki Dawnej „Schola Canto 
rum” z Poznania, prowadzonemu 
przez Jadwigę Gałęską. W katego 
rii zespołów instrumentalnych — 
Zespołowi Fletów Prostych Szko­
ły Podstawowej nr 3 z Przemyśla 
oraz Zespołowi Kameralnemu Mu 
zyki Dawnej Pałacu Młodzieży w 
Bydgoszczy. Zespoły z Przemyśla i 
Bydgoszczy otrzymały ponadto na 
gro^e Naczelnej Redakcji Dziecię 
co-Młodzieżowej Polskiego Radia 
w Warszawie w postaci nagrań ar 
chiwalnych.

W kategorii zespołów wokalno- 
instrumentalnych „Harfy Eoia” 
podczas tegorocznego „Schola Can 
torum" nie przyznano. Natomiast 
jury przyznało puchar Ministra 
Oświaty i Wychowania Zespołowi 
Wokalnemu Elektronicznych Za­
kładów Naukowych we Wrocła­
wiu. Puchar Kuratora Oświaty i 
Wychowania w Kaliszu — Zespo­
łowi Instrumentalnemu Szkoły 
Podstawowej z Nowego Wiśnicza. 
Nagrodę WRZZ w Kaliszu — Ze­
społowi Fletów Prostych Zbior­
czej Szkoły Gminnej w Żerkowie 
(woi. kaliskie). Nagrodę Wyd-Płu 
Kultury i Sztuki Urzędu Woje­
wódzkiego w Kaliszu zespołowi 
wokalnemu Studium Wychowania 
Przedszkolnego w Ostrowie (woj. 
kaliskie). Nngrodę Kaliskiego To­
warzystwa Muzycznego Zesnołowi 
Wokalnemu I Liceum Ogólno- 
ksziałcacego z Legnicy. Zesnół In 
strumentalny Elektronicznych Za­
kładów Naukowrch we Wrocła­
wiu otrzvmał także nagrodę Mię­
dzynarodowego Stowarzyszenia 
Wychowania Muzycznego. Do u- 
działu w międzynarodowym snot-
kaniu murykufąeej młodrirży
szkolnej w bitym br. w Bvdgosr- 
czy nn. ..Bydgoskie imorosłe Mu 
rycino” skierowano również gru­
pę wrocławską, (mat)

Podczas spotkania, w ląg, 
rym uczestniczyli także m. 
rektorzy uczelni poznańskich 
wiceprezes PAN poinformował 
o wynikach wyborów władz 
Oddziału PAN na nową ka- 
dencję, przeprowadzonych 
czas sesji zamkniętej. Preze- 
sem Oddziału został prof. dr 
Gerard Labuda, wiceprezesem 
— prof. dr Władysław Węgo. 
rek, a członkami prezydium 
profesorowie Maciej Wiewió- 
rowski (który został mianowa- 
ny sekretarzem naukowym 
Oddziału), Władysław Kurasz- 
kiewicz, Karol Mańka, Witold 
Mięhałkiewicz i Jerzy Topol. 
ski. Przyjęto sprawozdanie z 
działalności Oddziału za okres 
minionej kadencji oraz zgk. 
szono propozycje do programu 
pracy na lata 1978—80.

☆

Również wczoraj odbyło sią 
spotkanie przedstawicieli władz 
PAN oraz jej poznańskiego 
Oddziału w KW PZPR, pod- 
czas którego przedstawiono 
aktualny stan i perspektywy 
rozwoju nauki w Poznaniu. 
Natomiast w rozmowach, jakie 
odbyły się w Bibliotece Kór- 
nickiej omówiono przygotowa­
nia do 150-lecia tej placówki 

równia?’ się 'nżynicria materfeło- oraz do obchodów 125- 
wa. plastyczna, obróbka _ rp„.
budowa maszyn i technologia l®cia Poznańskie ,O Towarzy. 
drewna. stwa Przyjaciół Nauk, (zr)

lekularna, 
genetyka

chemia bioorganiczna, 
roślin, dendrologia i

ochrona roślin, genetyka crłowi®- 
ka. ortonedia i rehabiEtacla. W 
driedrinię nauk tcchnicznvrh w-j-

CHÓR J. KURCZEWSKIEGO WE FRANCJI I BELGII © CHÓR S. STU- 
LiGROSZA W NRD © ORKIESTRA A. DUCZMAL W RFN ® „SCHO- 

LA CANTORUM" W CZECHOSŁOWACJI

Zagraniczne podróże

poznańskich zespołów
Cztery poznańskie zespoły 

muzyczne przebywają bądź w 
najbliższych dniach wyrusza­
ją w zagraniczne podróże ar-
tystyczne.

Wczoraj, 
bieżącym 
poza kraj

po raz szósty w 
sezonie, wyjechał

Poznański Chór
Chłopięcy pod dyr. Jerzego 
Kurczewskiego. Trasa miesię­
cznego tournee obejmuje 
Francję (w której zespól go­
ścić będzie po raz czwarty) i 
Belgię. Śpiewający chłopcy 
dadzą ponad 20 koncertów, 
m. m. w stolicach obu państw 
oraz w Lille, Valenciennes, 
Gandawie i Brugge. Chór 
przygotował trzy pełnospekta 
kłowe programy, złożone z 
najpiękniejszych utworów 
swego przebogatego reper­
tuaru. Oprócz koncertów do­
kona też nagrań radiowych i 
telewizyjnych, a także uczest 
niczyć będzie w III Między­
narodowym Festiwalu Chó­
rów Chłopięcych w Lille.

Drugi reprezentacyjny, pol­
ski chór chłopięcy — Filhar­
monii Poznańskiej pod batu­
tą Stefana Stuligrosza — prze 
bvwa natomiast od wtorku w 
Niemieckiej Republice Demo-
kratycznej.

Cottbus. „Słowiki” prezentują 
tam — w czasie 3 koncertów 
— utwory polskiej muzyki 
dawnej oraz specjalnie na tą 
okazję przygotowane pieśni 
łużyckie wykonywane w ję­
zyku oryginalnym.

Od 14 lutego występować 
będzie w Republice Federal­
nej Niemiec — w Hamburgu 
i niedalekim Ahrensburgu, 
Orkiestra Kameralna Polskie­
go Radia i Telewizji w Pozna 
niu pod dyr. Agnieszki Ducz­
mal. Tym razem zespół przed 
stawi zachodnioniemieckiei 
publiczności dzieła J- 
Haendla (m. in. kantatę „Apol 
lo i Daphne”), G. Telemanna 
i kompozytorów polskich. S® 
listami będą artyści' Opery 
Poznańskiej: Antonina 
tunow (sopran) i Marian K°n 
della (baryton) oraz altowioli­
sta Włodzimierz Żurawski

Zagraniczny debiut oczeku- 
je Harcerski Zespół Muzy­
ki Dawnej „Schola Canto 
rum”. W połowie przyszłe?0 
tygodnia dwadzieścia śpiewa­
jących dziewcząt kierowanych 
przez Jadwigę Gałęską, roz' 
poczyna dwutygodniowe wv' 
stępy w stolicy Czechosło^3' 
cji. (wig)

Drogi Wielkopolski wolne od gołoledzi

Mały Lotek

LOSOWANIE I

3, 9, 10, 24, 30

LOSOWANIE II
1, 2, 15, 17, 23 

Końcówka band. 2394

EKpress-Lotek^
10, 25, 35, 36, 47

akrągu

Tegoroczna aura łaskawa 
'jest dla Wielkopolski. Z in­
nych rejonów kraju napływa­
ją wieści o ciężkiej sytuacji 
na drogach, spowodowanej o- 
padami śniegu i obniżoną tern 
peraturą, natomiast w Wieł- 
ko'polsce drogowcy znracują je 
dynie w ramach t^w. działań 
prG&taktycznych. Wszystko 
jednak wskazuje na to. że sv 
tuacia zmieni się w najbliż­
szych dniach.

Z wtorku na środę wv$tąpi 
ły lokalnie opady w Kalis-

kiem, Leszczyńskietm 1 w Po 
znaiiśkiem. Blisko 500 pracow 
ników Dyrekcji Okręgowej 
Dróg Publicznych w Pozna­
niu, która zajmuje się zimo­
wym utrzymaniem dróg w 
wymienionych województwach 
oraz w Konińskiem pracowa­
ło wczoraj, korzystając z 
pomocy 60 piaskarek. Dzięki 
temu nie wystąpiła rano goło- 
ledź, a drogi nie, licząc ślisko 
ści od opadającego śniegu, by­
ły bezpiecznej

Jak poinformował dyżurny

akcji zimowej DODP —- Bog 
dan Giżycki, we wszystkich 
rejonach panuje całodobowe 

, pogotowie 500 drogowców, któ 
^zy mają do swej dyspozycji 
100 pługów śnieżnych i 300 
piaskarek. Narazię stosuje się 
jedynie posypywanie profilas 
tyczne piaskiem i mieszaniną 
piasku i soli. Niestety, wielu 
dozorców nadal zapomina o 
swych zimowych obowiąz­
kach. Miejskie komisje po­
rządku i czystości .winne im 
o tym przypomnieć, (ask)

Poznańskie Biuro Pr°5noZ,3lKl 
sty tu tu Meterologii i GoSP°u w 
Wodnej przewiduje na .“"Lw, 
Wielkopolsce: żachmurzeme 
okresami opady śniegu. „jj.

Temperatura minimalna oci 
nus 1 do minus 3 stopni. "j
malna od minus 4 do nu“ 
S Wczoraj o godz. 19 zanoto#^ 
następujące temperatury: * ]jSiu 
znaniu minus 3 stopnie, w „jnus 
minus S stopni, w Koninie 
5 stopni, w Lesznie minus ? .[j. 
nie, w Pile minus 2 stopn>e’ 
nienle 753.5 mm. -g‘■■■■HgiflBassaflitfdSsa*

Dzisfekzy serwis 
opracował Andrzej Piechocs

DZ,E_NN,K ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA - KSIĄŻKA - R u C H”: POZNAN, UL. GRUNWALDZKA!9' 
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały 

„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowo I doręczY' 
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem 9rU 
ma) poprzedzającego okres prenumeraty: na m*es‘9 
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Nowe rady rozpoczynają pracę

Co zależy 
od prezydium?

Odbywają się inauguracyj 
ne sesje nowo wybra­
nych rad narodowych 

szczebla podstawowego, uch­
walane są ramowe plany pra­
cy oraz wyłaniane prezydia 
— organy posiadające bardzo 
ważne uprawnienia inspirator 
skie, kontrolne i organizacyj­
ne, nadające wyraz obliczu 
każdej rady.

0 ostatecznej, całościowej 
ocenie pracy radv decydują 
— przede wszystkim, sami 
radni: stopień ich aktywności, 
zaangażowania i ofiarności, si­
ła ich związków ze społe-czeń 
stwem, znajomość lokalnych 
potrzeb i możliwości. Wiado­
mo jednak, że gdyby tylko na 
tych elementach opierała się 
praca rad — byłby to wysi­
łek żywiołowy i przeważnie 
niewiele płynęłoby z niego po 
żytku. Podstawowym więc o- 
bowiązkiem prezydium jest 
stałe hierarchizowanie spo­
łeczno-gospodarczych celów i 
problemów, czyli prowadzenie 
lokalnej polityki.

W tym kontekście widać naj 
lepiej głęboki sens praktyki 
wybierania na przewodniczą­
cego rady I sekretarza komi­
tetu partyjnego, a na jego za 
stępców — kierowników lokal 
nych instancji stronnictw so­
juszniczych. Kto bowiem — z 
natury rzeczy — ma najlepszy 
przegląd miejscowych potrzeb, 
możliwości i uwarunkowań, 
kto najplastyczniej ; widzi je 
na tle ogólnej sytuacji pań­
stwa, jeśli nie miejscowi przy 
wódcy partii i stronnictw, 
miejscowii animatorzy poczy­
nań politycznych?

ROZNORODNOSC 
PROBLEMÓW

Problemy, trapiące nasze 
wsie i miasta, są szalenie ziróż 
nicowane, więc prawie każde 
prezydium w centrum zainte­
resowania rady stawiać bę­
dzie inne sprawy. Biorąc pod 
uwagę lokalny koloryt. różno 
'rodność spraw — można jed­
nak wskazać kilka, któro w 
swych pracach będzie musia- 
ła uwzględnić każda rada, w 
stopniu — rzecz jasna — wy 
niikającvm z oceny swego or­
ganu kierowniczego.

Najważniejszą kwestia bę­
dzie znaczne, w stosunku do 
Poprzedniej kadencji, rozsze­
rzenie działań na rzecz realiza 
cji obecnej strategii społecz­
no-gospodarczej. Dokonać te- 
So trzeba poprzez mądre, gos 
tokarskie inspirowanie poczy­
nań administracji lokalnej o- 
raz przez kontrolowanie pro­

cesów wcielania w życie pod­
jętych decycęji;

Położenie akcentu na wnik­
liwszą kontrolę własnych pod 
wóirek, nie jest przypadkowe. 
W ubiegłej kadencji rady 
chętniej kontrolowały przed­
siębiorstwa nie podlegające 
im formatoie, co w dużym 
stopniu wynikało z błędnego 
mniemania, iż realizacja ma­
newru zależy wyłącznie od 
decyzjli, zapadaj ącytch na 
szczeblu centralnym i działań 
jednostek podporządkowanych 
temu szczeblowi. Tymczasem, 
bodaj największym utrudnie­
niem nowych poczynań gos po 
darczych jest oddolne „ciśnie­
nie” inwestycyjne i niedosta­
teczna dyscyplina przy reali­
zacji planu.

TRZYMAĆ RĘKĘ NA PULSIE

W tym roku ogólnemu spad 
kówi nakładów inwestycyj­
nych towarzyszy 30-procento- 
wy wzrost środków na inwe­
stycje terenowe. Struktura 
tych nakładów została właści­
wie ustalana: pieniądze, wikła 
dane w mory, mają pnzede 
wszystkim owocować w posta­
ci lepszego zaopatrzenia ryn­
ku. zwiększonej podaży matę 
liałów budowlanych z wy­
twórni lokalnych, rozszerzenia 
bazy usługowej ' dlla rolni­
ctwa. Chodzi o to, by prezy­
dia rad narodowych „trzyma­
ły rękę na pulsie” i nie do­
puszczały do żadnych od­
stępstw od przyjętych usta­
leń. Wzmożenie dyscypliny 
przy wykonaniu planu wydaje 
się najważniejszym zadaniem, 
stojącym przed radami naro­
dowymi nie tylko w perspek 
tywie bieżącego roku, ale co 
najmniej całej och 4-łetniej 
kadencji.

W dotychczasowej praktyce 
działania rad niekiedy zdarza 
ło się zachwianie proporcji 
między zatoteresowamem 
sprawami „makro”, brudnymi 
do wyobrażenia sobie a pro­
blemami małymi, dotyczący­
mi bezpośrednio każdego czło 
wieka. Prezydia nowych rad 
znacznie więcej uwagi powin 
ny poświęcić właśnie tzw. 
przyziemnym sprawom, tym 
bardziej, że są one zazwyczaj 
elementami spraw bardiżo po 
ważnych.

Pisząc to mam na myśli 
przede wszystkim jakość pra­
cy tych wszystkich organów i 
instytucji, z którymi obywa­
tel ma na co dzień do czynie 
nia: od usług poczynając, a 
na urzędach administracji pań 

stwowej — kończąc. Popra­
wy wymagają — przede wszy 
sbkim — dystrybucja artyku-_ 
łów handlowych, gospodarka 
materia ł ami budo wl an ym i,
sprzętem rolniczym, ziemią i 
zasobami mieszkaniowymi.

SESJE — ZACZYNEM 
KRYTYCZNEJ DEBATY

Warto kilka słów poświęcić 
organizatorskiej rodń prezy­
dium. Na podstawie doświad­
czeń z ubiegłej kadencji wy­
łania się przede wszystkim 
kwestia odpowiedniego rozło­
żenia ciężaru prac rzeczowych 
między komisje, a sesje ple­
narne. Z dotychczasowych ana 
liz wynika, że w wielu przy­
padkach — prawdopodobnie 
z braku doświadczenia — 
brak bVło w tym zakresie 
idealnej równowagi.

Niektóre prezydia renrezen 
towały pogląd, iż zadaniem 
komisji — jako ciała wyspe­
cjalizowanego — jest sporzą­
dzenie projektu uchwały i 
przedłożenie go do zatwierdzę 
nia sesji, stąd zdarzały się 
przypadki zbyt afirmatywne­
go przebiegu sesji. Wiadomo 
tymczasem, że nawet najbar­
dziej fachowo i swawole dzia 
łającc gremium nie jest w sta 
nie zastąpić szerokiej dysku­
sji j wielostronnego spojrze­
nia. Tylko rozpatrzenie wie­
lu aspektów tego samego pro 
blemu sprzyja optymalizacji 
decyzji.

Dlatego właśnie w drugi’ej 
kadencji zreformowanych rad 
należy oczekiwać od prezy­
diów takiego zorganizowania 
trybu prac, by na komisjach 
spoczywał jedynie obowiązek 
merytorycznego przy go t o- 
w a ri i a sesji plenarnych i 
by następnie ustalenia, postu 
laty i wnioski komisji stawa­
ły się punktem wyjścia, 
swoistym zaczynem zaangażo­
wanej i krytycznej debaty.

Mówiąc o szerokiej konfron 
tacji poglądów nie sposób po 
minąć milczeniem politycz­
nie doniosłej roli, jaką ma do 
spełnienia prezydium w prze­
kazywaniu pewnych kompe­
tencji rady innym ogniwom 
samorządu, a wiec w pogłę­
bianiu demokracji. Rozszerza 
nie współodpowiedzialności za 
sprawy ważne, jest bowiem — 
jak powiedział ostatnio w 
Sejmie Edward Gierek — sku 
toczną metoda przyciągania lu 
dzi do aktvwnej pracy, obli go 
wania ich do dobrej robotv — 
głównych budulęów pomyślno 
ści.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

Nowe metro 
w Taszkiencie 
W końcu ubiegłego roku oddano 
do użytku pierwszy, 12,5-kiłome- 
trowy odcinek metra w Taszkien­
cie, stolicy radzieckiego Uzbeki­

stanu.
Na zdjęciu: stacja metra na pla­

cu Lenina.
Fot. — CAF

PKS jedzie pod górę
Niezawodny transport sa­

mochodowy zapewnid 
harmonijny rozwój go­

spodarki, ułatwia m. in. roz­
wijanie obrotów handlowych. 
I na odwrót: jeżeli oddziały 
PKS lub inne bazy transporto­
we nie są odpowiednio przy­
gotowane do przewozów, to 
utrudniają rozwój społeczno- 
gospodarczy. Zadaniem dużej 
wagi jest przeto doskonalenie 
transportu samochodowego.

Jego obecna przestarzała 
struktura znacznie przeszkadza 
realizować zadania- Mamy bo­
wiem transport publiczny, czy­
li PKS, spółdzielczy, branżo­
wy — skupiony w poszczegól­
nych resortach oraz gospodar­
czy rozproszony w tysiącach 
przedsiębiorstw i zakładów, 
zazwyczaj nieekonomicznie wy 
korzystywany. Zaściankowa 
polityka transportowa, rządzą­
ca się prawami często nie jed­
nego resortu czv zjednoczenia, 
ale bazy — przynosi wiele 
strat.

Te ostatnie mają swe źródło 
nie tylko w niespójnej organi­
zacji. Słabe strony transportu 
samochodowego prześledzić 
można na przykładzie PKS — 
głównego przewoźnika zarów­
no pasażerów jak i towarów.

W PKS-owskich przewozach 
towarowych przyczyną strat 
jest przede wszystkim niska 
gotowość techniczna ciężaró­
wek. Od lat utrzymuje się ona 
na niezadowalającym pozio­
mie. a nawet się obniża. W 
Przedsiębiorstwie PKS w Po­
znaniu (obejmującym oddzia­
ły w województwach: kali­
skim, konińskim, leszczyńskim 
i poznańskim) każdego dnia w 
ub. roku wyłączonych było z 
eksploatacji około 400 samo­
chodów ciężarowych! Niemal 
trzecia ich część unieruchomio­
na bvła wskutek braku części 
zamiennych lub ogumienia.

Trudną sytuację pogarsza słabo 
rozwinięte zaplecze naprawcze. 
Warsztaty — na przykład w Koni­
nie czy w Oddziale III w Pozna­
niu — są ciasne, niefunkcjonalne i 
kiepsko wyposażone. Podobnie jest 
i w innych rejonach kraju. Na 
dodatek warsztaty pracują często 
na jedna zmianę, co źle świadczy 
o gospodarności i zarządzaniu.

Rezerwy tkwią jeszcze w wyko­
rzystaniu czasu pracy ciężar&wek. 
Wystarczy powiedzieć, że przestoje 
w punktach ładunkowych, stano­
wią około połowę (!) ogólnego 
czasu pracy taboru. Przestoje ro­
dzą się u nadawców i u odbiorców 
— w większości źle przygotowa­
nych do robót przeładunkowych. 
W wielu magazynach / nie można 
przygotować ładunku do wysyłki 
przed podstawieniem pojazdu. Go­
dziny funkcjonowania punktów nie 
zawsze umożliwiają efektywne 
wykorzystanie pojazdów.

Na co dzień bardziej znane 
są niedomagania komunvacji 
pasażerskiej PKS. Wyłączenie z 
ruchu każdego autobusu powo­
duje bowiem trudności w wy­
konywaniu planowych i punk­
tualnych przewozów. A prze­
cież autobusy — wbrew pow­
szechnemu przekonaniu — sta­
nowią najbardziej masową ko­
munikację w Polsce (w ubie­
głym roku . przewiozły około 
dwa razy więcej pasażerów od 
kolei). Jeżeli więc przy stale 
rosnących zadaniach, znaczna 
część taboru jest niesprawna 
— pogarsza się jakość usług 
pasażerskich.

I tutaj PKS narzeka głównie 
na niedostatek części zamien­
nych. Z tego powodu w ub. 
roku w poznańskim przedsię­
biorstwie nie mogło wyjechać 
na trasy dziennie około 100 
autobusów. Trzeba jednocześ­
nie wiele napraw wykonywać 
wysiłkiem poszczególnych od­
działów, bo nie ma gdzie odda­
wać do kapitalnego remontu 
silników „Autosanów” i „Jel­
czy”; wyspecjalizowane zakła­
dy w Elblągu i Lublinie mają 
już do granic wykorzystane 
moce przerobowe- Czy jednak 
np. poznański Oddział Remon­
towy może podołać wszystkim 
zadaniom, nieraz óbeimuja- 
cvm też... masową produkcję 
niektórych części?

Za małe są też dostawy nowych 
autobusów. W tym roku stan po­
siadania przedsiębiorstwa w Po­
znaniu zwiększyć się ma o 23S 
„Jelczy”, „Autosanów” i „Sano- 
sów”, ale więcej, bo około 260, 

^trzeba będzie wycofać z ruchu ze 
względu na wyeksploatowanie.

Ciągle odczuwa się również brak 
wystarczającej liczby kierowców.

Dla złagodzenia tych trudności 
Zjednoczenie PKS podejmuje licz­
ne przedsięwzięcia. W podległych 
jednostkach na coraz szerszą ska­
lę rozwija się regenerację części, 
prowadzi się oszczędną ich wymia­
nę, usprawnia rozdział. Zwiększo­
no liczbę punktów nadzoru i 
kontroli regularności kursowania 
autobusów, na bieżąco analizuje 
się zakłócenia w komunikacji. Po­
łowa skarg podróżnych dotyczy 
bowiem punktualności jazdy (fa­
talna jest zwłaszcza zimą).

W przewozach zaś towarowych 
położono nacisk na ich racjonali­
zację. Wprowadzone mają być sze­
rzej regularne linie towarowe 
PKS, które powinny usprawnić 
obsługę klientów.

Są to jednak w większości przed 
sięwzięcia doraźne, nie eliminują­
ce generalnie nieprawidłowości 
transportu samochodowego. By 
zaś to uczynić, podjęto komplek­
sowe działania, związane z jego 
unowocześn ieniem.

Rząd opracował, a Biuro Po­
lityczne KC PZPR niedawno 
zaakceptowało program roz­
woju transportu do roku 1980. 
Założono m. in. poprawę in­
frastruktury transportu samo­
chodowego, rozbudowę i mo­
dernizację wielu dworców 
PKS oraz warsztatów napraw­
czych, większe dostawy tabo­
ru i urządzeń przeładunko­
wych. Rozwinąć się ma bu­
downictwo socjalne i mieszka­
niowe resortu komunikacji, co 
powinno zapewnić stabilizację 
załóg.

Pomyślna realizacja tego pro 
gramu wymaga zarówno nale­
żytej mobilizacji sił i dalszej 
poprawy efektywności pracy 
poszczególnych ogniw admini­
stracji transportu samochodo­
wego, jak również — zapew­
nienia przez przemysł krajowy 
niezbędnych dostaw taboru, 
części zamiennych i sprzętu. 
Potrzebne jest także solidne 
współdziałanie przewoźników z 
klientami, które dotychczas 
jest niezadowalające.

PIOTR BOROWICZ

Podobno obrady jury, któremu 
pan przewodniczył, były bu­
rzliwe?

"■Dyskusja musiała być gorąca, 
skor0 naszym zadaniem było doko- 
nać oceny programów tak różnorod­
ny jak spektakle teatru TV, fil- 

telewizyjne, seriale, małe formy, 
v'łowiska. Porównywaliśmy rzeczy 
CzQsto wręcz nieporównywalne.

— Jakie, wobec tego, stosowano 
kryteria oceny?
n — Upraszczając, braliśmy pod uwa 

trzy elementy: poziom artystycz- 
7 programów, co oczywiste,,ale tez 
n rez°nans społeczny, bo przecież 
telewizja jest środkiem masowego 
^tokazu, oraz tę właściwość, którą 
^Precyzyjnie można by nazwać „te 
^zyjnością utworów”.
" Czy może Pan ujawnić, które pro 
ramy wywołały największe koai-tro 

wers,je?
"• Wszystkie podlegały bardzo os- 

lrel dyskusji
Ckład nagród pozwala dokony- 

ac pewnych uogólnień. Nagrodzone 
n stały wszystkie cztery pokazywa- 

e Podczas festiwalu seriale filmo- 
A^lskie drogi”, „Noce i dnie”, 

a” * ser’al teatralny „Przed ba 
sie ’ ^cl1 twórcy zdobyli w sumie o- 
n! nagród, w tym dwie najważ-

-Grand Prix” i „Nagrodę 
(hi-al”ą tory”- Czy można powie- 
Ser cj że zwycięzcą festiwalu został 
lewi 7" ?ak° gatunek twórczości te

Czym tłumaczyć ten su-

Nie otłuszczać serca i wyobraźni
Rozmowa ze Zbigniewem Safjanem, przewodniczącym jury 

II Festiwalu Polskich Filmów i Widowisk Telewizyjnych

— Myślę, że tym, iż serial, jako 
forma wypowiedzi artystycznej, do­
skonale sprawdza się w telewizji, 
oraz tym, że seriale polskiej produ­
kcji są naprawdę dobre. Dobre i 
wsparte na mocnych podstawach „No 
ce i dnie” oraz „Lalka” to bardzo 
interesujące adaptacje naszej litera­
tury klasycznej, w „Przed burzą' 
znakomicie wykorzystano autentycz­
ne dokumenty archiwalne, „Polskie 
drogi” odwołują się do wciąż żywych 
doświadczeń narodu. Wydaje mi się, 
że serial jest jednym z podstawo­
wych kierunków rozwoju polskiej 
twórczości telewizyjnej, dziedziną, 
w której możemy oczekiwać rzeczy­
wistych osiągnięć. , .

_ Nagrodę „Gazety Olsztyńskiej 
za walory społeczne otrzymały filmy. 
„Wysoka góra” i „Niedziela pewne­
go małżeństwa w mieście przemysł© 
wym średniej wielkości Pierw szy 
jest katalogiem naszych bolączek spo 
łecznych, drugi opowiada o drobnych 
świństwach małych ludzi. Filmów 
młodych reżyserów, biorących na war 
sztat problemy moralności zbiorowej 

współczesnych Polaków, było na fe­
stiwalu więcej. W sumie dają one ko 
lejną, po serialach, wyraźną propo­
zycję ideową i artystyczną. Są to fil­
my dobre, .jednak podczas spotkań z 
publicznością młodzi reżyserzy byli 
gwałtownie atakowani za pokazywa 
nie ułomnych, kalekich stron nasze­
go życia. Te filmy — to portret Po­
laka taki, jakiego nie chcieiibyśmy 
oglądać. Telewidzom nie podoba się 
to.

— Nie jest sprawą sztuki tworze­
nie ani wzorców postępowania, ani 
wzorcowych wizerunków. Zadaniem 
sztuki jest właśnie ujawnianie kon­
fliktów i sytuacji, w których najpeł­
niej przejawia się to, co nas dręczy, 
co boli, z czym nie możemy sobie po 
radzić, albo z czym radzimy sobie 
z trudem. Jeśli więc na ekranie poją 
wia się taki portret, który oglądamy 
z niechęcią, który nas niepokoi, dot.y 
ka — to nie jest źle.

— Teatr jest tradycyjnie silnym 
punktem programu artystycznego 
polskiej telewizji. W Olsztynie poka 

zano ponad dziesięć, pieczołowicie 
przygotowanych spektaklu Wygrał 
„Rewizor”, zapowiadany przez dyre 
która Gawlika jako swojego rodzaju 
objawienie, ale przez krytykę przy­
jęty co najmniej z zastrzeżeniami.

— Teatr telewizji znajduje się obe 
cnie w stadium poszukiwania włas­
nej formuły, najbardziej odpowiada 
jącej specyficznym wymaganiom ma 
łego ekranu. Jury miało do wyboru: 
albo nagrodzić któreś z przedstawień 
dobrych, nie wzbudzających wątpli­
wości, ale też nie odkrywających nic 
nowego, albo wskazać „Rewizora” 
jako świadomie podjętą próbę poszu 
kiwania nowych środków wyrazu w 
teatrze telewizyjnym. Zdecydowaliś­
my się na drugie rozwiązanie. Czy 
eksperyment Jerzego Gruzy powiódł 
się, czy nie — to już inna sprawa.

— Skoro jesteśmy przy eksperymen 
tach. Wyróżnienie przyznano między 
innymi „Oczom urocznym” — baśni, 
fantasmagorii filmowej, zrealizowa­
nej w konwencji daleko odbiegają­
cej od tych, do jakich przyzwyczaiła 
nas telewizja. Krytycy przyjęli ten 

film, nagradzany już zresztą za gra­
nicą, z zachwytem, publiczność festi 
wałowa z niechęcią. Jeden z widzów 
powiedział wręcz, żc widząc takie 
fanaberie wyłącza telewizor. Czy są 
dzi pan, że w telewizji, której widów 
nię oblicza się w milionach, jest miej 
sce na eksperymenty formalne?

— Myślę, że nie ma nieszczęścia, 
jeśli część widowni podczas projekcji 
„Oczu urocznych” wyłącza telewizo­
ry. Telewizja powinna się z tym li­
czyć, a nawet liczyć na to. Nie powin 
no być ambicją telewizji zatrzymy­
wanie ludzi przy odbiornikach z.a 
wszelką cenę. Oglądanie programu 
godzinami, bez przerwy, grozi otłusz 
c zenie m serca i wyobraźni. Z drugiej 
strony — nie ma rozwoju bez ekspe 
rymentu.

— Jury przyznało siedem nagród 
i wyróżnień za osiągnięcia aktorskie...

— Dobrego aktorstwa na tym festi 
walu było „rzeczywiście sporo, więcej 
niż nagród. Żałuję, że takiej nagrody 
nie otrzymał Tadeusz Łomnicki za 
rolę Horodniczego w „Rewizorze”.

— Pokazy festiwalowe obejmują­
ce najlepsze pozycje ubiegłorocznej 
produkcji telewizyjnej trwały sześć­
dziesiąt godzin. Telewizja w ciągu 
roku nadaje około 8 000 godzin pro­
gramu. Czy przypomina pan sobie 
program, który nie trafił do Olszty­
na, choć powinien?

— Nie przypominam sobie takiego 
programu.

Rozmawiał
MACIEJ IWANOWSKI
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Targi w Lipsku Emerytury i renty dla rolników

9000 wystawców

z 60 krajów
Tegoroczne Wiosenne Targi 

Lipskie, organizowane w dniach 
12—19 marca, zapowiadają się 
jako kolejna ważna impreza 
międzynarodowa, służąca dal­
szej integracji ekonomicznej 
państw obozu socjalistycznego 
i rozwoju kontaktów handlo­
wych ze wszystkimi krajami 
świata. Swój udział w ekspo­
zycji zgłosiło 9 000 wvstawców 
z przeszło 60 krajów świata.

Polska reprezentowana bę­
dzie przez 40 przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego. Wystą­
pimy w Lipsku m. in. jako 
największy zagraniczny wy­
stawca maszyn budowlanych.

ne

Pierwsze wnioski w poznańskim ZUS
Placówki ZUS i urzędy gmin 

; realizując postanowienia u-
stawy o zaopatrzeniu emerytal 
nym i innych świadczeniach 
dla rolników i ich rodzin — 
która stopniowo wprowadzana 
jest w życie od 1 stycznia br. 
— podjęły różnorodne przedsię 
wzięcia, aby zapewnić szybkie 
załatwianie wniosków rolni­
ków ubiegających się już o u- 
zyskanie emerytury lub renty.

ków rolników o emeryturę lub nęły pierwsze wnioski rolni-
rentę. ków m.i-n. z gminy w Mieściś-

Rolnicy woj. bydgoskiego zło ^u- Przekazać gospodarstwa na 
żyli dotychczas już około 100 ,stępcy lub chcą tam
wniosków o przyznanie im e- 
merytur. Z nadesłanych do

Polscy łyżwiarze figurowi 
nadal bez sukcesów

Premier Angoli 
przebywał w Rumunii

W Rumunii przebywał z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni pre­
mier Ludowej Republiki An­
goli, Lopo do Nascimento.

W komunikacie opublikowa­
nym po wizycie podkreśla się 
że dla rozwiązania skompliko­
wanych problemów pozostawio­
nych przez kolonializm niezbęd­
ne jest, umacnianie jedności i 
solidarności wszystkich krajów 
wyzwolonych niedawno, zaprze 
stanie konfrontacji zbrojnych

We wszystkich wojewódz­
twach przeszkolono pracowni­
ków służby rolnej, powołano 
w zakładach Ubezpieczeń Spo­
łecznych specjalne wydziały 
d.s. świadczeń dlą rolników, a 
równocześnie na środowisko­
wych spotkaniach z rolnikami 
wyjaśnia się kwestie związane 
z uzyskaniem tych świadczeń. 
Przystąpiono jednocześnie do 
załatwiania pierwszych wnios-

tamtejszego ZUS tzw. kart in 
formacyjnych wynika, że prze 
ważającą część rolników stara 
jących się już obecnie o eme 
ryturę — to właściciele gospo­
darstw bardzo dobrze prowa­
dzonych i dostarczających wy­
soką. towarową produkcję rol­
ną. Stąd też — jak poinformo 
waho w bydgoskim ZUS — 
pierwsze emerytury zapowiada 
ją się dość wysokie. Ich pierw 
sze wypłaty — po uzupełnie­
niu nadesłanych przez rolni­
ków wniosków — rozoocznie 
się w ciągu najbliższych tygo 
dni.

W woj. poznańskim dotych­
czas do ZUS w Poznaniu wpły

starsi rolnicy Helena i Włady­
sław Rolewscy ze wsi Pląsko- 
wo, Franciszek Magda ze wsi 
Kładzin, Apolonia i Alojzy Do 
browodscy z Miłosławie, a tak­
że Wacław i Józef Grabowscy 
ze wsi Wiela. Wnioski te zosta 
ną szybko rozpatrzone. W nie

■ których jednak gminach, a 
m.’n. w Suchym Lesie, załat­
wianie takich wniosków kom­
plikują nie uregulowane sto­
sunki własnościowe w gospo­
darstwach. Trzeba równocreś- 
n'e podkreślić, że wielu poznań 
skich rolników, mimo starszego 
wieku, odkłada decvzję o zda­
niu gospodarstwa chcąc naj- 
p:erw podnieść towarowa pro 
dukeię rolną, aby uzyskać pod 
stawę do wyższej emerytury.

PAP.

między nimi regulowanie
spornych zagadnień drogą po­
kojową przy poszanowaniu pra­
wa' narodów do s^^ookreśłe- 
nia i zp^ad Karty ONZ. bez in­
gerencji z zewnątrz. (PAP)

Terroryści przesłali 
zdjęcie E. J. Empaina
Paryski dziennik „France Soir” 

poinformował, że rodzina przetrzy 
mywanego przez porywaczy preze 
sa koncernu „Empain-Schneider” 
— Edouarda Jeana Empaina otrzy
mała od terrorystów 
zdjęcie porwanego.

Ma ono stanowić

kolorowe

Empain żyje. Dziennik, 
mieszczając tego zdjęcia.

dowód.
nie

że 
za-

podkre-

Sprawa H. Kapplera
ślił, że na twarzy porwanego 
przemysłowca odbijają się wyraź­
nie przeżycia minionych dni.

Sympozjum „Energia jądrowa a wyścig zbrojeń"

Uznanie dla 
delegacji

aktywności 
polskiej

4 karabinierów
staniu przed sądem
4 karabinierów, którzy nad­

zorowali Herberta Kapplera w 
dniu jego ucieczki ze szpitala, 
stanie przed sądem wojsko­
wym za nienależyte wykonanie 
poleceń, i skrajne zlekceważe­
nie swych -obowiązków.

Jednocześnie prokuratura 
włoska obaliła hipotezę wstęp 
nego dochodzenia, że hitlerow 
s-kiego zbrodniarza wojennego 
wyniesiono 15 sierpnia 1977 w 
wielkiej walizie. Ustalono, żę 
zbiegł on oknem po sznurze. 
Jak wiadomo przebywa on o- 
becnie w RFN. Zabiegi Włoch 
o ekstradycję przestępcy nie 
dały rezultatu. (PAP)

Podróż zagraniczna 
prezydenta Cypru

W Nikozji oficjalnie zakomu­
nikowano, że 14 bm. prezydent 
Cypru Spiros Kiprianu uda się 
do Aten na rozmowy z premierem 
Grecji Konstan’inosem Karaman- 
lisem. Obaj mężowie stanu doko­
nają oceny obecnej sytuacji na 
Cyprze i perspektyw przełama­
nia kryzysu cypryjskiego, w koń 
tekście ostatniej fcniciatvwv se­
kretarza generalnego ONZ Kurta 
Waldheima. zmierzającej do pod 
jęcia rozmów między obu etnicz­
nymi wspólnotami zamieszkujący 
mi Cypr na temat przyszłości po 
litycznej wyspy. Rozmowy te zo 
stały zawieszone w kwietniu 1977 
roku.

Wizyta w Atenach będzie nierw 
sza podróżą zagraniczną Kinria- 
nu od czasu wyboru go niedaw­
no na nrez^dcUa renuhUki na 
nowa 5-Ietnią kadencję. (PAP)

LEWIZJA t

„Władca sprawny, mądrze działający..."
npak prof. dr Janusz Tazbir nazwał Stefana Batorero nndczas wtor- 
* kawach telewizyjnych ..Dialogów z przeszłością”. Ten siedmo- 

gredzki książę, a od 1576 roku polski król, odznaczył sic wielokrot­
nie zdecydowaniem w działaniu i konsekwencją. Dowody te^o dał 
od pierwszych chwil swego pobytu w Polsce. Pomimo bowiem pro­
klamowania królem polskim cesarza Maksymiliana II i wbrew woli 
większość i senatu — Batory koronował się w Krakowie. Nie odstra­
szyły go ani małżeństwo z 54-letnią królewna Anna Jagiellonką, ani 
knowania stronników habsburskich. Przełamał także opór Gdańska, 
rozbijając jego najemne oddziały pod Tczewem.

Okres panowania Stefana Batorego zajmuje w dziejach wojskowo­
ści polskiej miejsce szczególate. Należał on do tvch naszych kró­
lów. którzy uczynił’ najwięcej dla podniesienia ceólnei ęiły obronnej 
państwa i wzmocnienia jego sił zbrojnych. Dokonał reorganizacj' 
jazdy, stwarzając typ ciężkozbrojnej husarii oraz jazdę lekką. On też 
wzmocnił piechotę, wprowadzając w dwa lata po wstąpieniu na tron, 
tzw. piechotę wyhraniecką 0d«naczaj8Ca się wysoka wartości bojo­
wą. Czasy Stefrna Batorego, a szczególnie prowadzone przezeń woj­
ny. stały się szkołą, z której wyszło wielu naszych znakomitych do­
wódców.

Uczestnicy dysku«»i podkreślili niezwykła wprost urecy’vjnosć 
w przygotowaniu działań wojennych i i>orzedn’e opracowanie do­
kładnych planó"”. a także skoordvnowanie wysiłku oreaniracyjneen. 
Nią zapomniał Stefan Pato-ry podczas owych . kampanii wojennych 
o popularyzowaniu zarówno swej osobw jak i zwycięstw oręża pol­
skiego. Był bowiem pierwszym z polskich władców, który nakazał 
wieźć na taborach drukarnię, by móc wydawać aktualne kom uni­
kat v i doniesienia frontowe.

Wtorkowe ..Dialogi z przeszłością” przybliżyły nam postać jedneeo 
z najwybitnie^zych królów polskich który swe monarsze obowiązki 
traktował z wielka powagą i kierował się w swej przybranej ojczyź­
nie polską racją stanu. (was)

W Wiedniu kontynuowało 7 
bm. obrady sympozjum „Ener­
gia jądrowa a wyścig zbrojeń”, 
zorganizowane przez Międzyna­
rodowe Forum Łączności Sił
Pokoju 
Agencję

i Międzynarodową 
Energii Atomowej

(MAEA). Tematem wtorkowych 
debat były systemy kontroli 
zapobiega j ące wyko rzys t y wa- 
niu materiałów i urządzeń prze 
znaczonych do pokojowego za­
stosowania energii jądrowej do 
Produkcji broni atomowej oraz 
kierunki ich doskonalenia.

W uznaniu dla aktywności 
naszej delegacji, przedstawiciel 
Polski został zaproszony do 
udziału w komisji redagującej 
dokument końcowy, przygoto­
wywany — podobnie jak dekla 
racja „Rozbrojenie a odpręże­
nie”, opracowana przy udziale 
specjalistów polskich, podczas 
spotkania Światowej Rady Po­
koju w sfrezniu br. w Warsza­
wie — dla użytku specjalnej 
ses.ii Z*rom3^zenia Ogólnego 
NZ w sprawie rozbrojenia-

PAP

Niedzielnymi pokazami mistrzów 
zakończyły się w Strassbourgu ko 
lejne mistrzostwa Europy w łyż­
wiarstwie figurowym. Występowa 
li medaliści a zgodnie z przewidy­
waniami, zabrakło w tym gronie 
reprezentantów Polski.

Polacy nie jechali do Strassbour 
ga po czołowe lokaty — od lat nie 
mogą przebić się do czołówki euro 
pejskiej. Wielokrotnie dyskutowa­
no nad przyczynami tego stanu rze 
czy. Brak lodowisk, trenerów, u- 
zdolnionyeh zawodników. Nie ma­
my także tradycji w tym sporcie, 
tak pięknym i widowiskowym.

Na imprezach krajowych kibi­
ców na trybunach można niekiedy 
policzyć na palcach obu rąk. Je­
śli czołowi polscy zawodnicy pre­
zentują poziom gwarantujący im 
zaledwie miejsca w drugiej dzie­
siątce przy kilkunastu startują­
cych w mistrzostwach Europy to 
każdy kibic może się domyślać jak 
wyglądają popisy tych słabszych. 
Jćśli wzrośnie poziom, wzrośnie na 
pewno i zainteresowanie. Czy jest 
realna szansa wydżwignięcia tej 
dyscypliny na wyższy poziom?

Doświadczenia wielu dyscyplin 
sportowych ućzą, że nie brak nam 
ustalentowanej młodzieży. Trud­
niejszy jest problem bazy trenin­
gowej. Od wielu lat powtarza się 
ta sama historia. Polski łyżwiarz

lub para łyżwiarzy przez kilka lat 
przebija się do czołówki (a prze­
bija się bardzo wolno) i kiedy o- 
siągnie upragnione miejsce w dzie 
siątce już najwyższy czas na koń 
czenie kariery. Czy proces torowa 
nia sobie drogi do czołówki musi 
być aż tak długi? Często słyszy się 
argumenty, że sędziowie nie dopu 
szczają młodzieży do medalowych 
pozycji, że układ sił jest już tak 
skostniały, że nie sposób go zmie 
nić, że debiutanci otrzymują zwy­
kle niższe niż wynika z ich umie­
jętności noty, a kolejność ustalo­
na po .obowiązku” ulega małym 
tylko zmianom. W każdym tym 
twierdzeniu jest część prawdy, 
ale...

Kibice w całej Europie podziwia 
li popis jazdy dowolnej w wyko­
naniu 15-letniej Szwajcarki Denise 
Bielmann, a brązowy medal wśród 
solistek zdobyła 14-letnia Elena Wo 
dorieżowa (ZSRR). Obie z&jmowa 
ły po pierwszym dniu dość dale­
kie pozycje — Bielmann nie zmie­
ściła Się nawet w pierwszej dzie­
siątce. W tym roku nie zdobyła je 
szcze medalu, ale być może już za 
rok.

Sprawa szkolenia w naszym łyż­
wiarstwie figurowym ponownię 
wymaga szczegółowego rozpatrze­
nia. Bogate doświadczenia mają 
nasi sąsiedzi ze wschodu i zacho­
du, może do nich sięgnąć? (PAP)

Puchar Europy

Trudne zadanie 
siatkarek łódzkiego Startu

Nowy preparat 
do konserwacji zbóż

Zakłady Chemiczne „Organika 
— Sęrzyna” w Nowej Sarzynie, 
znane jako największy w kraju 
producent różnego rodzaju środ­
ków ochrony roślin — przystani 
ły obecnie do produkcji na skałę 
przemysłową niewytwarzanego do 
tychczas u nas preparatu — za­
prawy nasiennej „Funaben T”.

„Funaben T” — preparat w po­
staci proszku dostarczanego w 
gotowych opakowaniach o pojem 
ności od 0,5 do 5 kg — produko­
wany jest w oparciu o karbenda 
zymy — również wytwarzane w 
zakładach sarzyńskich. Jego za­
daniem jest w pierwszym rzędzie 
zabezpieczenie przechowywanego 
w magazynach zboża przed szkód 
nikami, np. wołkiem zbożowym.

PAP

HUMOR I SATYRA

W rejonie Połańca

Zmiana biegu Wisły
Latem br. Wisła popłynie no­

wym korytem. Zmiana biegu kró­
lowej rzek polskich dokona się 
w woj. tarnobrzeskim w rejonie 
Połańca, gdzie budowana jest 
wielka elektrownia. Właśnie do 
nie i zbliży sie Wisła, aby utwo­
rzyć wodna drogę transportową 
dla dostaw węgla.

W tym celu Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Wodnego w Sando 
niierzu wykonało sztuczne kory­
to o długości 1366 metrów .Zosta 
ło ono specjalnie modelowane w 
taki sposób, że przy niższych i 
średnich stanach wód zamykać

Od 10 do 12 lutego rozegrany zo 
stanie w RFN finałowy turniej 
Pucharu Europy w siatkówce ko 
biet, w którym grać będą siatkar 
ki Startu Łódź.

Awans do czwórki finalistek wy 
walczyły obok Polek zesnoły 
Nim-Se Budapeszt, Traktor Schwe 
rin i Alzano (Włochy). •

Mistrzynie Węgier w drodze do 
finału nie straciły ani jednego 
seta eliminując słabych rywali 
— holenderską drużynę Van TTou 
ten i szwajcarski zesnół Uni Ba- 
sel. WęSierki będą jednym z fa­
worytów finału. renrezentacja 
tego kraju dwa razv kolejno zdo 
bywała srebrne medale mistrzostw 
Europy.

Bardzo groźny będzie także ze 
spół reprezentujący NRD — Trak 
‘or Schwećin. Traktor no bardzo 
zaciętej walce wyeliminował w 
półfinale mistrzynie CSRS — siat

karki Rudej Hvezdy Praga wy­
grywając pierwszy mecz 3:1 i 
przegrywając drugi 2:3. Klubowe 
drużyny NRD prezentują bardzo 
wysoki poziom i Traktor nód nie­
obecność drużyny radzieckiej sta­
nął przed wielka .szansą zdobycia 
pucharu. Najsłabszym teoretyczni? 
zespołem w tej stawce jest mistrz 
Wioch — Alzano.

Zadanie, jakie czeka siatkarki 
Startu jest bardzo trudne. Ło­
dzianki nie powinny mieć kłopo­
tu z pokonaniem Alzano ale po; 
zostałe dwie drużyny sa wyżej 
notowane od mistrzyń Polski. Nie 
oznacza to. że Start nie ma szans 
na wyższe niż trzecie miejsce w 
finale. Doświadczone siatkarki ze 
sr.ołu łódzkiego mogą postarać 
się o sprawienie niespodzianki. 
Musza jednak zaprezentować wyż 
szą niż w rozgrywkach ligowych 
formę. (PAP)

Koszykówka kobiet W Koninie
się będsie 
cią ,aaś w 
szych wód 
szerokości,
żeglowne. (PAP)

«* metrową szerokoś- 
okresach spływu wyż- 
wyniesie 126 metrów 
czyli będzie w pełni

Wyprawa T. Heyerdahla

„Tygrys" kontynuuje rejs
We wtorek słynnv norweski 

□odróżnik, 63-letm Thor Heyer 
dahl, wraz z 10 towarzyszami 
wyruszył na pokładzie trzcino 
wej lodzi „Tygrys” z Karaczi w 
kolejny etap swojej wyprawy.

że na 3 000 lat p.n.e. mieszkań 
cy Bliskiego Wschodu byli w 
stanie wyemigrować do Azji po 
łudniowej i tam przeszczepić 
swoją cywilizację. Wyprawa 
„Tygrysa” zapoczątkowana zo-

Trzcinowa łódź, licząca 20 ■ stała w listopadzie 1977 — w i-
metrów długości, została zbu­
dowana w Iraku na wzór Su­
mer yjsk ich łodzi sprzed 5 000 
lat. Podejmując odważna wy­
prawę, Heyerdahl pragnie wy 
kazać, że mieszkańcy starożyt­
nej Mezopotamii swobodnie że 
głowa1 i no Mo-zm .Arabskim i

Oceanie Indyjskim.
Wyprawa ma też udowodnić,

rackim porcie Al-Kurna, u uj­
ścia Tygrrsu i Eufratu do Za­
toki Perskiej. W międzyczasie 
śmiałkowie zatrzymali się na 
krótko w Bahrajnie i Omanie, 
a ostatnio w Karaczi na ty­
dzień. Od Karaczi do Bombaju, 
będącego następnym etapem 
wyprawy, dzieli ich ponad 600 
mil. (PAP)

Przygotowania do IX Światowego 
Kongresu Związków Zawodowych

AZS Poznań
mistrzem Polski

W ostatnim spotkaniu turnieju 
w Gdańsku koszykarki AZS Po­
znań pokonały Wisłę Kraków 78:71 
35:32) zapewniając tym samym 

sobie tytuł mistrza Polski na rok 
1977 78. Mecz był bardzo drama- 
tycrnw i pasjonujący, a najlenszą 
.-awodniczka hvła Elżbieta Gu- 
-nowska zdobywczyni 33 pkt.

(StS)

Podwójne zwycięstwo 
Polaków w slalomie

Bardzo dobrze spisali się we wto 
rek na Zimowej Uniwersjadzie w 
Szpindlerowym Młynie reprezen­
tanci Polski w slalomie specjalnym 
Polacy odnieśli podwójne zwycię­
stwo w t/j konkurencji. Zwycię­
żył Macfej Cjaptak Gąsienica — 
93.09 przed Janem Bachledą — 
93,45 i Włochem Paolo de Chiesa, 
który luzyskał gorsz,y czas od Ba- 
chledyjo 0,01 sek. (PAP)

Międzynarodowy turniej 
koszykówki juniorów
Z udziałem reprezentacji A i ® 

Polski, Bułgarii. Czechosłowacji, 
Węgier i Związku Radzieckiej 
w dniach od 10 do 14 lutego 
Koninie rozegrany zostanie tur­
niej koszykówki juniorów- 
dy rozpoczną się spotkaniem dr 
żyn Czechosłowacji i Węgier e 
hali konińskiego Pałacu Spon. 
10 lutego o godzinie 16. Tv,.rn,„ 
zakończy natomiast mecz między 
drużyną Polski i Związku 
dzłeckiego. . ...

Uroczystość otwarcia turniej' 
odbędzie s’ę pierwszego 
"odz. 19 zaś zakończenie 14 *ute’ 
go o godz. 20.30. (woj)

Doskonały wynik 
radzieckiego sprintera
Podczas halowych zawodów leh 

koatletycznych w Mińsku 18-1- 
Andrej Szlapnikow przebiegł 
w czasie — 6,48. Jest to 
lepszy od halowego rekordu s? 
ta należącego do Arneryl<^n,ś- 
Poustona McTe.ara. Na tych 
mych zawodach 18-letni NiK 
Czern^kt uzyskał na 400 na czas 
47.8. (PAP)

Fibak wśród najpopularniejszych
IX Światowy Kongres Związków 

Zawodowych w Pradze (16—23 
kwiecień 1978 r.) będzie doniosłym 
wydarzeniem w działalności SFZZ, 
jednoczącej ponad 160 min człon­
ków związków zawodowych kra­
jów socjalistycznych, kapitalistycz 
nych i rozwijających się — stwier 
dzono 7 bm. na konferencji pra­
sowej w Moskwie, w której wzię­
li udział przewodniczący Wszech- 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, Aleksiej 
Szybajew i sekretarz generalny

Zabierając głos n». konferencji, 
A. Szybajew podkreślił, że kon­
gres będzie obradować w okresie 
gdy umacnia się wpływ i autorv- 
tet światowego systemu socjali­
stycznego, nasila wspólna walka 
ludzi praey przeciwko następ­
stwom ogólnego kryzysu kapitaliz 
mu, walka przeciwko bezrobociu, 
gdy wszystkie postępowe siły na 
świecie coraz energiczniej wystę­
pują przeciwko imperializmowi, 
wyścigowi zbrojeń, za odpręże­
niem i pokojem. (PAP)

sportowców Gwardii
Rozstrzygnięty został plebiscyt 

na 10 najpopularniejszych spor­
towców pionu gwardyjskiego w 
w 1977 r W plebiscycie wzięły 
udział 142 sekcje sportowe i za­
rządy klubów gwardyjskich.

Oto 18 najpopularniejszych:
1. Adam Adamczyk — judo 

(Gwardia W-wa) 1039 pkt., 2. Hen 
ryk Budzlcz — kajakarstwo (Gwar 
dią Opole) 848. 3. Eugeniusz Pę­
dzisz — strzelectwo (Gwardia

Opole) 797, 4. Grażyna 
— lekkoatletyka (Gwardia w- 
763, 5. Wojciech Fibak "T,arjan 
(Olimpia Poznań) 702. 6. W 
Tałaj — judo (Gwardia 
lin) 686, 7. Jerzy Rybicki -- jeta 
(Gwardia W-wa) 641, 8- 
Katolik — lekkoatletyką i” 
Kraków) 312, 9. Łucja Matr®G^ąf 
Chydzyńska — gimnastyka ( ^g, 
dia W-wa) 301, 10. Andrzej z, 
cur — strzelectwo (Gwarai“ 
Góra) 234. (PAP)



praca O Nauka
■"TSZbny pracownik do 
fn^darstwa rolnego. Wy 
e’’2odzenie dobre. Kan- 

Borzysław, pocz-
grodzisk Wlkp. 93.ppr

Piekarza - ciastowego oraz 
ekspedientkę zatrudnię 
zaraz. Poznań, Piekarnia, 
Długa 12 . 47099g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 46895g

-W dniu 2 lutego 1978 roku zmarł nasz były 
długoletni pracownik

JAN BRZEZIŃSKI
pogrzeb odbędzie się w dniu 9 lutego 1978 r.

0 godz. 12.38 na cmentarzu w Junlkowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ- 
esucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Koło Bmerytów 
Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. M. Kasprzaka w Poznaniu
563-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 
9 lutego 1978 r. zmarł śmiercią tragiczną w cza­
sie pełnienia obowiązków służbowych ceniony 
pracownik naszego Urzędu

i. BOLESŁAW PERZ 
lat 42

Pogrzeb odbędzie się dnia 9. 02. TB z. o godz.
9.00 w Obrzycku.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 
ciucia

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy 

Wojewódzkiego Urzędu Telekomunikacji 
w Poznaniu

6G2-K3

tW dniu 5 lutego 1978 r. zmarł nasz najuko­
chańszy ojciec, teść i dziadek

EDWARD SZYMANOWSKI
Msza św. odprawiona zostanie w czwartek 

9 bm. 0 godz. 14 w kościele Marii Magdaleny 
v Czarnkowie. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 
15.30 na cmentarzu komunalnym.

49450g
SSBSraM!

Sprzedaż
Meble swarzędzkie tanio 
sprzedam. Osiedle Wiel­
kiego Października 7 m. 
154 godz. 17—20. 4B253g

S. p.
Znftarł 6 lutego 1978 roku

WŁADYSŁAW BARTOSZ 
emerytowany nauczyciel, 

były więzień obozów koncentracyjnych

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 11 bm. 
o godz. 7.20 na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim smutku pozostają

żona z córkami i zięć
UL Libelta TO m. 10. 548-U3

tDnia 5 lutego 1978 roku zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. droga matka, teściowa, bab­
cia, siostra i ciocia przeżywszy lat 65 śp.

ZOFIA WIECZORKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia

13 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

UL Mostowa 24 m. 13.

s. + p.

ANTONI STAWIŃSKI

Organy „Befaw sprzedam.
Henryk Krystkowiak
62-200 Gniezno, Czereśnio 
wa 5a. 126p

Sprzedam ciągnik 4011.
Hubert Gołek Lutol Mo­
kry 66-311 Dąbrówka woj. 
gorzowskie. 122p

Nasza najukochańsza matka i babcia śp.

s Sarnackich
JANINA ŻÓŁTOWSKA

żołnierz AK w Powstaniu Warszawskim.

Opatrzona Sakramentami św. zasnęła 
dnia 4 lutego 1978 roku przeżywszy lat

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w 
św. Karola Boromeusza na Powązkach

w Bogu 
»2.

kościele 
w War-

szawie, dnia 11 bm. o godz. 11.00 po- którym na­
stąpi wyprowadzenie zwłok do grobu rodzin­
nego.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
syn, synowa, wnuk i rodzin*

Ul. Libelta 26 m. 6.

JAN MROZKOWIAK

5O7-U3

mój ukochany mąż, tatuś 1 dziadek zmarł nagie 
W 42 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 bm. o godz, 
11.30 na cmentarzu górczyńskim

RODZINA
4S467g

tDnia 5 lutego 1978 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy 86 lat śp.

JOANNA OKONIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 

>13 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

S37-U3

+ Dnia 6 lutego 1978 roku zmarła moja kocha­
na siostra śp.

STANISŁAWA CIESIÓŁKA
z domu Moder

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia
13 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

VI. Opolska 25.

Strapiona

SIOSTRA
535-UB

tDnia 5 lutego 1978 roku zakończył życie mój 
drogi, troskliwy mąż, bardzo kochany ojciec, 
teść i dziadek śp.

WALERIAN STRYKOWSKI
magister ekonomii

Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się w so­
botę dnia 11 bm. o godz. 13.25 na cmentarzu na 
Janikowie.

RODZINA 
! "

tTl. MarceMńska 65 m. T. 589-U3

tDnia 4 lutego 1978 roku zmarł najdroższy 
mąż, ojciec, teść, zięć i dziadek śp.

Zguby 9 Różne
Czarny pudel zaginął w 
dniu 7 lutego przy nl. 
Wrocławskiej. Znalazcę 
wysoko wynagrodzę. Gról, 
Poznań, Stary Rynek 55 
m. 4. 48452g
Wynagrodzę zwrot odnalg 
zlonego zegarka damskie 
go. Portiernia Coli. No- 
vum godz. 14—15 albo tel. 
41-18-99 . 48542g
Do czynnej szklarni po­
szukuję pilnie wspólnika 
z niewielkim wkładem go 
tówki celem rozszerzenia 
produkcji. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
48252g.
Malowanie, tapetowanie, 
szpachlowanie (wygładza­
nie) tynków wykonuje 
firma W. Płokarz, tel. 
603-61. Większe zlecenia 
na sezon wiosenny proszę 
zgłaszać już teraz. 48075g
Nowo otwarta wypoży­
czalnia sukien ślubnych, 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu. Lisz­
kowska, Żu.pańskiego 6. 
____________________ 46303g 
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1, Ciesielska. 47040g
Komplety bielizny poście­
lowej, firanki, plisowane 
spódnice, bluzki koszulo­
we, sukienki sportowe, 
skafandry — poleca sklep 
E. Skusiewicz, ul. Szama­
rzewskiego 9. 48456g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo” 61-707 Poz­
nań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19. 
____________________ 47406g 
Dokucza Ci samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo- 
nialane „Ognisko”. Poz­
nań, Strusia 9._____47577g

DYŻURY PLACÓWEK USŁUGOWYCH |!
J Di

SOBOTA, 11 lutego 1978 r. <;
• POGOTOWIE RTV I’

Woj. Przeds. Handlu Wewnętrznego, 
nL Paderewskiego 6 tel. 546-43, godz.
Woj. Sp-nia Pracy ELEKTROMET, 
ul. Galla 4 tel. 466-10, godz.

• USŁUGI MOTORYZACYJNE 
Automobilklub Wielkopolski,

l uL Towarowa 34 tel. 592-72, godz.

• USŁUGI FRYZJERSKIE
Zakłady czynne w/g wykazów umieszczo­
nych w oknach wystawowych Spółdzielni 
Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej.

O USŁUGI POGRZEBOWE
Spółdzielnia Pracy UNIYERSUM, 
nl. Wielka 8 tel. 589-64, godz.

NIEDZIELA, 12 lutego 1978 r.
• POGOTOWIE RTV 

Paderewskiego 6 tel. 546-43, godz. 16—18

> USŁUGI FRYZJERSKIE 
ul. Czerwonej Armii 52/56 „DOM USŁUG*, 
Hotel Merkury, Hotel Polonez, Hotel Lech godz. fl—13 
Dworzec Główny godz. C—14

• USŁUGI POGRZEBOWE 
ul. Wielka 8 tel. 589-64, godz. T«—

396-K1

+ W dniu 4 lutego 1978 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 84 nasza najdroższa matka 

i babcia śp.

FRANCISZKA LENARTOWICZ
z domu Wierzbicka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia
13 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
pogrzebu o godz. 6.30 w kościele św. Michała.

W głębokim smutku pogrążeni 
eórka i syn z rodzinami

Ul. Gajowa 12 m. 7. 992-U3

+ Po długich i ciężkich cierpieniach znoszo­
nych z anielską cierpliwością zakończył dnia 

6 lutego 1978 roku pracowite życie mój kochany 
nigdy niezapomniany mąż, brat, wujek i szwa­
gier śp.

HUBERT SZPERKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia U bm. 

o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona tego sa-
mego dnia o godz. 9.00 w 
W i Mec kim.

kościele przy Rynku

W dniu 4 lutego 1978 roku, zmarł namaszczony 
Olejami św. nasz drogi mąż, tatuś, teść, uko­
chany brat, szwagier i wujek.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm.

ZYGMUNT ADASZEWSKI
magister praw

emeryt, prezes Okr. Sądu Ubezpieczeń Społ. 
w Poznaniu, b. wiceprezes Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką Zasłużony dla m. 
Poznania oraz wieloma innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godz. 13.05 na 
cmentarzu janikowskim.

o godz. 8.40 
W smutku

Prdslmy o

na cmentarzu junikowskim.
i bólu pogrążone

żona i córka z mężem 
nie^kładanie kondolencji.

O czym zawiadamiają w głębokim smutku 1 ża­
lu pogrążeni

żona, syn * rodziną

Ul. Marchlewskiego 50 b m. 5. 536- UB
Ul. Strzałowa 3 m. 4. S31-U3

+ Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 lutego 
1 1978 roku zmarł w wieku 88 lat nasz ukocha- 
nY ojciec, teść, dziadek i pradziadek śp.

JÓZEF SZCZOTA

tDnia 7 lutego 1978 roku zmarła przeżywszy 
lat 58 po długiej i ciężkiej chorobie namasz­
czona Olejami świętymi moja ukochana żona, 

nasza droga mama, teściowa, babcia, siostra, 
szwagierka i ciocia śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia TO lutego 
or- o godz. 14.15 na cmentarzu na Janikowie.

CECYLIA OLEWSKA
z domu Ostojak

Prosimy o nieskładanie 
Ul. Gw. Ludowej 36 m.

nieututomym żalu 
żona x rodziną 
kondolencji.
1. 996-U3

+ Zawiadamiamy z bólem, że w dniu 7 lutego 
1978 r. odszedł od nas na zawsze, po długich 

i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św. 
najlepszy i najtroskliwszy mąż, brat, szwagier 
i wujek oraz dobry przyjaciel śp.

STANISŁAW ABRAMSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 11 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym smutku pogrążone

żon* z rodziną i grono przyjaciół

Ul. Łozowa 94 A.

RODZINA
Ul Słowackiego 38 m. 13.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

tDnia 7 lutego 1978 roku zmarł po długiej cho­
robie mój najdroższy mąż, nasz kochany 
i nieodżałowany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 65 śp.

931-U3 O czym zawiadamia pogrążony w bólu BRONISŁAW WATOROWSKI

+ Pnia 5 lutego 1978 roku zmarła po krótkich 
u *, ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen- 

SW' m°ia najdroższa żona, najtroskliwsza 
oh» życia, nasza pełna niestrudzonej
‘ufności, ukochana matka, siostra, teściowa, 
^la i ciocia śp.

Ul. Rutkowskiego 41 c m. 4.

mąż z rodzina

549-U3

■l

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 10 tan. 
o godz. 8.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

AURELIA STEFAŃSKA 
z domu Gorączko 
przeżywszy lat 73

się w sobotę dnia M lutego 
soa2. 8.38 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

tDnia 6 lutego 1978 roku zmarł nagle opatrzo­
ny Sakramentami św. przeżywszy lat 67 mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek śp.

EDWARD DOLSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 bm. o godz.
10.50 na cmentarzu górczyńskim.

żona z dziećmi i wnukami

Ul. Winogrady 58 m. 1. sse-us

tW dniu 4 lutego 1978 roku umarł w 87 roku 
życia opatrzony Sakramentami św. mój uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek śp.

JÓZEF BUKOWSKI

Szamot otok a 43a m. 7, 
^^hiej Gorczyczewskiego 7 m. 5.

W głębokim smutku pogrążona

541-K3 łona z rodziną

t j .głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
Tobie ute®° 1978 r. P« krótkiej ale ciężkiej cho- 

Sakramentami św. zmarł nasz 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

Ul. Dzierżyńskiego 3 m. 2. 947-U3

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Po­

wstańczym oraz Brązowym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 11 bm 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

LEON MICHALSKI
lat 95

odprawiona zostanie w so-
* 0 ftodz. 11.00 w kościele parafialnym

pi-z^wku koło Żnina, po czym zwłoki zosta- 
ih o<lnr e?’°?e Orchowa koło Mogilna, gdzie 
•tOO SDr^Wieniu nabożeństwa żałobnego o godz. 
hyiń. poczną na'tamtejszym cmentarzu parafial-

+ Dnla 7 lutego 1978 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, namaszczony olejami św. 

mój kochany mąż, najdroższy ojciec, teść, dzia­
dek, pradziadek, przeżywszy lat 65 śp.

ALOJZY OSIŃSKI
mistrz malarski

W smutku pogrążona

żona z dziećmi
Ul. Oleśnicka 13 m. 3. 900-U3

+ Dnia 7 lutego 1978 r. zmarł nase kochany 
mąż, ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy 

lat 75, śp.

kleniu stroskanej rodziny zawiadamiają

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 ten. o godz. 
10.56 na cmentarzu górczyńskim

W smutku pogrążone

FRANCISZEK KAPŁON

ks. dr Józef Michalski

i ks. Stanisław Michalski
4.8504 g

żona, dzieci i rodzina

Ul. Wojtkowa 25 m 1, dawniej Ściegiennego 111.

49538g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 11.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Grobla 27 m. 20.
żona x rodziną

543-U3

M-M 

t—M

8—«

10—18

tDnia 4 lutego 1978 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramen­

tami św. mój najukochańszy mąż, nasz ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 81 śp.

PIOTR STACHOWIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia M ten. 
o godz. 12.59 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZIMA

Ul. Grunwaldzka 378. M-m

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dni*
7 lutego 1978 r. zmarł po ciężkich cierpie­

niach, namaszczony Olejami św. mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść, dziadek, szwagier i kuzyn

MICHAŁ WOJCIECHOWSKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Knyżem Pe- 

wstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę M tan. • #odz_ 
T1.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona x rodziną

Ul. Jackowskiego 3 m. 3. 4OW2g

tDnia 7 lutego 1978 roku zmarła tragicznie pa 
ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramenta­
mi św. w 26 roku życia moja najdroższa żona, 

najukochańsza mama, córka, synowa, siostra, 
szwagierka i ciocia śp.

GRAŻYNA DAJERLING
z domu Pawlak

I
Pogrzeb odbędzie się w piątek dni* 18 tan. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążony

mąż z córeczką i rodziną

Ul. Głogowska 182 m. 2. jąą-U8

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 4 lute­
go 1978 roku zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. prze­

żywszy 68 lat nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat i wujek śp.

CZESŁAW WAGNER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia M tan. 

o godz. 9.40 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

żon* z rodziną

Os. Kosmonautów, dawniej ul. Pamiątkowa 1A

' 948-U3

+ Dnia 7 lutego 1978 r. zasnął w Bogu w 7S ro­
ku życia mój kochany mąż, ojciee, teść 

i dziadek

WŁADYSŁAW LANGNER
były więzień obozów koncentracyjnych

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. • godz.
14.00 z kap^cy cmentarnej w Kostrzynie Wlkp,

Zona z rodziną

Kostrzyn Wlkp. 48586%

J. Dnia 7 lutego 197B roku zmarła po ciężkich
I cierpieniach, nasza ukochana mama, teścio­

wa i babunia, przeżywszy lat 58 śp.

MONIKA KNIEJA
z domu Klinowsk*

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 18 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 

córka i syn

Prosimy o nieskładanie kcmdolencjL

Ul. Wodna 7 m. 11. MS-m
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I TEATRY

POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Straszny 
dwór”.

MUZYCZNY — g. 19 „Niewolni­
ca”.

POLSKI — g. 19 „Poskromienie 
złośnicy”.

NOWY — g. 19 „Achilles i mi­
łość”; SCENA NOWA — g. 17 Zda 
rżenie teatralne „Bunt”.

LALKI i AKTORA — g. 17 „Kró 
Iowa”.

GNIEZNO

TEATR TM. A. FREDRY — „Je­
stem zabójcą” i „Nikt mnie nie 
zna” (przedst. zamkn.).

CZARNKÓW

TEATR IM. A. FREDRY (z 
Gniezna) — „Figle Koziołka z Led 
nicy”.

L. KIWA 3

CHODZIEŻ Noteć: „Nieme ki­
no”.

CZARNKÓW: „Cenny depozyt”.
GNIEZNO Lech- „Superexpress 

■w niebezpieczeństwie”; Polonia: 
„Ebirah — potwór z głębin”, „Chi 
natown”.

GOSTYŃ; „Szkarłatny pirat”.
GÓRA: „Maratończyk”.
GRODZISK: „Powrót Robin

Hooda”.
JAROCIN: „Asy przestworzy”.
KALISZ Kosmos: „Ebirah — po 

twór z głębin” i „Lokator”; Oaza: 
„Transamerican Express”; Stylo­
we: „Włoch szuka żony”, „Godził 
la contra Gigan”, „Każdy ma 
swoje piekło”; Syrena; „Miłość w 
deszczu”, „Błękitny ptak”.

KĘPNO: „Gang Olsena na szła 
ku”.

KONIN Centrum: „Godzilla eon 
tra Gigan”, „Transamerican Ex- 
press”; Górnik: „Ebirah — notwor 
z głębin”, „Zaułek dziewic”.

KOŚCIAN: „Omen”.
KÓRNIK: „Zaufanie”.
KROTOSZYN: „Znachor”, „Pro 

fesor Wilczur”, „Tędy wróg nie 
przejdzie”.

LESZNO: „Kobra”, „Złoto dla 
zuchwałych”.

NOWY TOMYŚL: „Szał”.
OBORNIKI: „Szkarłatny pirat”.
OSTRÓW Roma: „Powrót stra­

ceńców”, „Doktor Popaul”. „Po­
piół i diament”; Słońce: „Kobra”, 
„Mistrz rewolweru”.

OSTRZESZÓW: „Każdy umiera 
w samotności”.

PILA Iskra: „Rok święty”; Ko 
rai: „Albatros”; Sokół: „Płonący 
wieżowiec”.

PLESZEW: ..Superexpress w nie 
bezniećzeństwie”.

RAWICZ: „Sprawa Gorgonowej” 
cz. I i II, „Ulzana — wódz Apa­
czów”.

SŁUPCA: „Zamach w Saraje­
wie”.

ŚREM Słonko: „Żołnierze wol­
ności” cz. I i II; Klubowe: „Po­
słannictwo z innej planety”, 
„Wielka podróż Bolka i rolka”.

ŚRODA: „Maratończyk”, „Szli 
żołnierze”.

SYCÓW: „Szkarłatny pirat”.
SZAMOTUŁY: „Intryga rodzin­

na”.
TRZCIANKA; „Szarada”, „Ta­

jemniczy upiór”.
TUREK; „W mroku nocy”, „Ka 

pńan Florian z młyna”.
WAŁCZ: „Salvo d’Acouisto”.
WĄGROWIEC: „Gang Olsena na 

sz’akn”.
WRZEŚNIA: „Niewinne”, „Błę­

kitny ptak”.
WSCHOWA: „Przepustka dla ma 

rynarza”.
ZŁOTÓW: „Intryga rodzinna”.

li Rama J

PROGRAM T: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice — „Nad 
Niemnem” fragm. pow.; 11.35 Cz’e 
ry pory roku ;11.40 Tu Radio lye 
rowców; 12.75 Mozaika polskich 
melodii; 13 Dla kl. I—II (wych. 
muz) „Muzyczne pytania”; 13.20 
Spotkania z folklorem; 13.40 Ką­
cik melomana: 14 Studio „Gama”; 
14.20 Studio „Relaks”; 14.25 Studio

Młodzi w samorządach mieszkańców

Jeszcze zbyt mało inicjatyw
We współgospodarzeniu blo­

kiem, osiedlem, ulicą, w dosto 
sowywaniu najbliższego otoczę 
nia do codziennych życiowych 
potrzeb nie powinno zabraknąć 
młodzieży. Dlatego też udziało 
wi organizacji młodzieżowych 
w działalności ogniw Frontu 
Jedności Narodu, a dokładniej 
w działaniu komitetów domo-

społecznych. Urządza zieleńce, sa­
dzi drzewa i krzewy. Na osiedlu 
Jeziorany młodzi urządzili . w piw 

nicach kluby dla krótkofalow­
ców i kulturystów oraz plastyczny 
dla dzieci. W Środzie zaś młodzież 
skupia się wokół urządzonego 
wspólnie na osiedlu klubu „Na­
wias”. Mają tam zespół kabareto­

Poznańskie

„Milano“ i „Julita" 
ozdobią mieszkania

Leszczyńskie

Wszystkie sześciolatki
przedszkolakami

wych, obwodowych i osiedlo­
wych organizacja ZSMP w Po 
znaniu poświęca wiele uwagi.

Przykładem pozytywnym są 
Rataje. Młodzież współgospo­
darzy tam osiedlem — poprzez 
codzienną pracę w organach 
samorządu mieszkańców. Koło 
ZSMP składające się z mło­
dych małżeństw podejmuje na 
Ratajach takie inicjatywy, któ 
re pomagają rozwiązywać pio 
bierny ludzi w tym wieku — 
począwszy od organizacji atra 
kcyjnych rozrywek, poprzez 
sprawy handlu, usług, przed­
szkoli a kończąc na zagadnie­
niach mieszkaniowych. Tak na 
przykład zorganizowano punkt 
opieki nad dzieckiem, podpina­

no patronat nad jednym z przed 
szkoli, otwarto rodzinną wsze­
chnicę...

W innych dzielnicach i miastach 
nie jest jeszcze zadowalająco, ale 
coś też zaczyna się dziać. Młodzież 
Jremska na przykład podejmuje 
na swoich osiedlach wiele czynów

wy, który występuje przed szero­
ką osiedlową publicznością. Mło­
dzież ZSMP działająca przy tym 
klubie urządziła w czynie społecz 
nym plac zabaw dla dzieci, skwer 
i zieleniec.’

Jednak nie wszyscy członko 
wie młodzieżowych organiza­
cji widzą potrzebę działania w 
miejscu zamieszkania. Na przy 
kład w Gnieźnie — młodzi bez 
trudu znajdą odpowiednie loka 
le, jednak nie wykazują inkpa 
tywy w pracy samorządów. Po 
dobnie w Poznaniu na osie­
dlach winogradzikich nie widać 
by młodzież miała ambicje 
współgospodarowania osiedlem.

Z myślą o ożywieniu działał 
ności młodzieży w miejscu za­
mieszkania powołano w organi 
żacji ZSMP odpowiedni zespół, 
a w terenie — rady działania. 
Powstały one w Gnieźnie, Kór 
niku, Kostrzynie, Luboniu, Mi 
łosławiu, Mosinie, Nowym To­
myślu, Sierakowie, Swarzędzu, 
Środzie, Śremie, Wrześni, Sza 
motułach, Obornikach oraz w 
Poznaniu na Starym Mieście, 
Jeżycach i Grunwaldzie, (len)

Paradoksy rozwoju 
zaplecza motoryzacyjnego

W ostrowskiej stacji obsługi „Polmozbytu".
Fot. — Z. Kroezyńskl

„Gama”; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio ..Gama”;
15.55 Człowiek i środowisko — ga 
węda; 16 Tu Jedynka: 17.30 Radio- 
kurier; 18.33 Konc. żvcze*: 19.15 
Przeboje bez słów: 19.”0 Panora­
ma polskiej piosenki: ?0 05 Ren.jia 
zamówienie; 20.20 Wybitni so’’"ci 
w repertuarze nomOarnym: 21.’5 
Mel. filmowe: 22.fi na mu­
zycznej amebie; 23.15 Konc symf. 
muz. polskiej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19. 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio — Moskwa; 
10 Czym skorupka za miodu; 10.15 
Wiersze J. Brzostowskiej; 10.30 
Zesp. „W’eather Report”; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Muzyka E Grie 
ga; 11.35 Radiowa Poradnia Ro­
dzinna; 11.40 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Huśtawka miłości” — 
fragm. pow.; 12.45 Ork. w reper­
tuarze popularnym; 13 Ludzie ze 
społecznym mandatem; 13.10 Mu­
zyka polskiego baroku; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Muzyka; 14.10 
Węcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Muzyka Haendla; 15.30 Stu­
dio Plus — program dzier/cząt i 
cbłonców; 16.10 „Sylwetka kompo 
vtora” — R- Wagner: 16.40 Maga 

zvn informac.; 16 50 Radioexnrcss; 
17 „Twarze jazzu”; 17.20 „Moje fas

strzeszowski „Budomasz” 
w ubiegłym roku wyspe­

cjalizował się w budowie sta­
cji obsługi samochodów.

Pierwsza z nowoczesnych 
stacji „Polmozbytu” usytuowa­
na została przy trasie nr 37 z 
Poznania na Śląsk — w oko­
licach Ostrzeszowa- Kolejną 
stację zlokalizowano przy tej 
samej trasie, na peryferiach 
Ostrowa Wlkp., przy ul. Po­
znańskiej. Stacja ta posiada 14 
stanowisk przegladowo-napraw 
czvch, ponadto klienci mogą tu 
dokonać wszechstronnych ba­
dań diagnostycznych pojaz­
dów.

Ostatnią ze „swoich” stacji 
obsługi samochodów oddał 
ostrzeszowski „Budomasz” przy

skrzyżowaniu al. Wojska Pol­
skiego z ul. Podmiejską w Ka­
liszu, i to na kilka miesięcy 
przed terminem — realizując 
zobowiązania podjęte dla ucz­
czenia rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Z faktu tego 
jednak nie skorzystał inwestor 
— P. P. „Polmozbyt”. Myjnia 
nadal jest nieczynna, salon 
sprzedaży niezagospodarowany, 
a bufet dla klientów i załogi 
świeci nustymi półkami. W tei 
sytuacji Kalisz zamiast zyskać 
nowoczesną stacię obsługi, 
stracił jeden obiekt, bowiem 
stacja przy ul. Poznańskiej do­
konuje obecnie tylko przeglą­
dów rejestracyjnych, a „Funo- 
Tunel” od kilku miesięcy stoi 
nieczynny..- (kz)

Wyroby z etykietą Wielko­
polskich Fabryk Mebli w 
Obornikach (województwo po­
znańskie) nie potrzebują re­
klamy. Najlepszą jest ich eks­
portowanie do kilkunastu kra­
jów Europy. Ciągle duże po­
trzeby rynku krajowego i ros­
nące zamówienia kontrahen­
tów zagranicznych stawiają 
więc wysokie zadania przed 
załogami 12 zakładów tego 
kombinatu.

Z zeszłorocznych zadań wy­
wiązały się one — mimo kło­
potów materiałowych i koope­
racyjnych — dobrze. Przekro­
czono nawet nieznacznie plan 
produkcji i sprzedaży, mebli — 
również na eksport. Osiągnię­
ciem jest też obniżenie kosz­
tów produkcji o 3,5 procent.

W tym roku WFM zaplano­
wały po raz pierwszy prze­
kroczenie 2 mld złotych war­
tości sprzedaży. Produkcja 
mebli wzrosnąć ma w porów­
naniu z ubiegłoroczną o 15,4 
procent, zamykając się kwotą 
ponad 1,7 min złotych. O jedną 
czwartą zwiększą się również 
zagraniczne wysyłki — przede 
wszystkim na rynki zachod­
nie.

Z etykietą obornickiego kom 
binatu pojawić się ma w roku 
bieżącym wiele nowych wyro­
bów. Zakład w Chodzieży w 
tym kwartale opuszczą pierw­
sze fotele „Samanta-Var”, róż­
niące się od dotychczasowych 
szerszymi podłokietnikami oraz 
pikowanym siedzeniem i opar­
ciem. W Krzyżu wprowadzi 
się nowe szafki i płyty „Ake”, 
regały „Klass” oraz biurka 
„Genua”. Nowościami z Sza­
motuł będą ściany typu „Flan- 
dern”, „Brugge” i „Brest” oraz 
kredensy 3 i 4-drzwiowe. Za­
kład w Trzciance wyproduku­
je nowe szafy „Milano”, zaś 
Wągrowiec — ściany „Julita”

(bop)

W tym roku szkolnym 
wszystkie dzieci sześcioletnie, 
mieszkające zarówno w mia­
stach, jak i wsiach wojewódz 
twa leszczyńskiego. objete zo 
stały wychowaniem przed­
szkolnym. Zapewnia im to 
równiejszy start w chwili, gdy 
przedszkolną bawialnie żarnie 
nią na klasę, a w miejsce we 
sołych zabaw podejmą obo­
wiązki szkolne. Zajęcia w 
przedszkolach, przystosowują­
ce dzieci do współżycia w

większej grupie i stopnioWo 
wdrażające do obowiązków 
ułatwiają początek edukacji* 
szkolnej.

Objęcie opieką przedszkolną 
wszystkich sześciolatków. 
pierwszy etap reformy sysfe. 
mu edukacji narodowej, zakłą 
dającej powszechną szkolę 
10-letnią. Województwo lesz­
czyńskie znajduje się w czo­
łówce krajowej w nrzygoto-A-a 
niach do tej reformy, (tt)

Wystawa w Koninie

Dokument z podpisem 
króla Łokietka

W Wojewódzkiej Bibliotece Pub 
licznej w Koninie otwarto intere­
sującą wystawę dokumentów, sta 
rodruków, broszur obrazujqcych 
historię tego miasta. Do najcen­
niejszych eksponatów należy za­
pis fundatora słupa milowego, sto 
jqcego obecnie w starym Koni­
nie. Dokument ten pochodzi z XH 
wieku. Prezentuje się również do 
kument z roku 1328 podpisany 
przez Łokietka a nadajqcy przy­
wileje miastu.

Najbogatszy jest dział repor­
taży prasowych z okresu dyna­
micznego rozwoju przemysłowe­
go i społecznego regionu w o- 
statnich kilkunastu latach.

Wiele eksponatów pochodzi z 
orywatnych zbiorów koninian in­
teresujących się historię swego 
miasta, (woj)

Pilskie

Dobrze szyją 
w „Sinogalu"

Wyroby rynkowe wartości 
7 min złotych zadeklarowała! 
wyprodukowała dla uczczenia 
II Krajowej Konferencji 
PZPR załoga Spółdzielni In- 
walidótw „Sinogal” w Wałczu 
(Pilskie). Te wyroby, to po­
szukiwane na rynku krajo­
wym, ubrania i rękawice ro­
bocze, a także wyroby kalei- 
nicze jak nesesery, torby po­
dróżne, torby gospodarcze i 
torby młodzieżowe.

„GLOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Eogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, łel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.

! PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

cynacje literackie” — mówi prof. 
K. Szaniawski; 17.40 Rep. literac­
ki pt. „Nazywam się „N”; 18 „Sto 
łeczne aktualności muzyczne”; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów; 19 Konc. wieczorny; 20 
Studio Relaks; 20.20 Gra Trio 
Tuckwella; 20.50 „Makrokosmos 
III” George’a Grumba; 21.40 Muz. 
kameralna; 22 Promenada — prze 
gląd wydarzeń kjrilturalnych za 
granicą; 22.30 Nowt wiersze Łucji 
Danielewskiej; 22.40 Listy z tea­
trów; 23.19 Utwory lutniowe Wa­
lentego Graff-Bakfarka; 23.35 Co 
słychać w święcie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 

8.30, 111.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi; 
9 „Mściciel w miasteczku” — ode. 
pow.; 9.10 Ogniste flamenco; 9.30 
Nasz rok 78; 9.45 Dawne tańce i 
melodie; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Pepita; 11 Codziennie po­
wieść w wyd. dźw. „Kapitan Frań 
casse”; 11.30 W tonacji trójki; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powt. z rozryw 
ki; 13.50 „Żywot młodzika niepocz 
ciwcgo — ode. pow.; 14 Symf. z 
Nowego Świata; 15.05 Nowe nagra 
nia wibrafonisty B. Hutchersona; 
15.30 Dwie wersje przeboje „Niech 
moje serce kołysze ciebie do 
snu”; 15.40 Rozszyfrowujemy pio

senki; 16 Fotoplastykon: 16.20 Mu 
zykobranie; 16.45 Nasz rok 78;
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Wszy 
stkie drogi prowadzą do Nashvil- 
le; 18.10 Polityka dla wszystkich;
18.25 Czas relaksu; 19 Książka ty­
godnia; 19.15 Aktualn. muz. z Pa­
ryża; 19.35 Opera: Gounod: „Ro­
meo i Julia”; 19.50 „Mściciel w 
miasteczku” — ode, pow.; 20 Mi- 
ni-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20.35 Księga 
namięt.nikarza Tadeusza Peipera;
21 Reminiscencje z muzyczne; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— J. J. Cale; 22.15 Interradio — 
aktualności — magazyn; 23 „Waha 
dło zegara” — wiersze J. Zycha; 
23.05 Między dniem 'a snem.

Wiadomość’" 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8 Ork. „Studio 11”; 8.10
K-TV Średnia Szkoła dla Pracują 
cych — Biologia Sem. II — „Róż­
norodność świata zwierzęcego”; 
8.25 Miniatury skrzypcowe; 8.35 W 
kręgu spraw rodzinnych — „Trud 
ności w nauce”; 8.35 Graj kape­
lo; 9 Dla ki, III i IV (jęz. polski) 
„Królewski dzwon” — słuch.; 9.20 
Kwartety smyczkowe Haydna; 10 
Dla kl. VIII (j. polski) „Nie tyl­
ko Janosik”; 10.39 Estrada przy­
jaźni; 11 „Cenię, lubię, szanuję” —

Imprezy pilskiego PTTK

Szlakiem czerwonym 

i niebieskim
Pilscy przewodnicy PTTK 

od najbliższej wolnej soboty, 
a w każdą niedzielę miesiąca 
prowadzić będą wycieczki pie­
sze (w okolicach Piły), które 
znajdują coraz więcej zwolen­
ników.

W najbliższą sobotę, przewi­
dziano zbiórkę na dworcu 
PKP skąd wycieczkowicze po­
ciągiem udadzą się do Kaliny. 
Następnie pójdą szlakiem czer­
wonym do Leszkowa (gdzie 
będzie zwiedzanie cmentarza

żołnierzy poległych w walce o 
wyzwolenie Piły) i dalej do 
Płotek skąd wrócą do Piły. 
Natomiast w niedzielę (12 lu­
tego) PTTK zaprasza na wy­
cieczkę do rezerwatu przyrody 
„Kuźnik”. Atrakcyjnie zapo­
wiadają się także kolejne im­
prezy w niedzielę 19 i 26 lute­
go br- Przewiduje się bowiem 
wycieczki brzegiem Gwdy,nad 
jezioro Płotki oraz szlakiem 
niebieskim na Górę Dąbrową i 
do Skrzatusza. (ryk)

Produkcja ubrań roboczych, » 
szczególnie rękawic z drelichu 
jest w naszym kraju mało popu­
larna. Nie ma kto tego robić, a 
zamówienia składane w „Sinoęa 
lu” wielokrotnie przewyższają je­
go możliwości produkcyjne. Wyro 
by- te sprzedawane są „na pniu’i 
wciąż jest ich mało.

Taką opinię reprezentuje kie­
rownictwo spółdzielni) Pracuje 
tam 460-osobowa załoga, przy czy"1 
ponad 70 procent zatrudnionych, 
to inwalidzi, którzy w „Sino?*- 
lu” znaleźli pracę i odpowiednie 
warunki do rehabilitacji.

W ubiegłym roku załoga wyP" 
dukowała 193 000 kompletów ubra” 
roboczych z drelichu, 111 000 P’f 
rękawic roboczych oraz 51 
sztuk różnego rodzaju wyrobu' 
kaletniczych. Uszyto także ekspo 
tową partię (do NRD) 91 500 bn 
łych kompletów ubrań dla Per’° 
nelu medycznego.

Na ostatniej Konferencji Sa 
morządu Robotniczego 
lotno wykonać w tym 23, 
dania o 5.2 procent wyższ2 u 
ubiegłorocznych, (ryk)

program wakacyjny dla młodzie­
ży szkół średnich; 11.30 Przypo­
minamy: „Nieszpory sycylijskie”;
12.05 Czas dobrych gospodarzy;
12.25 Giełda płyt; 13 .1. hiszpański;
13.15 Hiszpańskie pieśni ludowe;
13.30 Tu Studio Stereo (ogólnop.);
15.05 Teatr PR — „Opera za trzy 
grosze” — sceny ze słuch.; 16.05 
Nauka i technika w krajach so­
cjalistycznych; 16.25 J. niemiecki;
16.40 Felieton aktualny; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Radio reklama; \ 
17.15 Aud. ekonom.; 17.25 „Antena 
Młodych” — magazyn dla mło­
dzieży; 18 Taśmoteka amatora;
18.25 Zapomiane kultury; 19 Ko­
deks i kierownica — „Do czego 
służą autochrony”?; 19.15 1. ro­
syjski: 10.20 „Miłośnikom wielkiej 
pianistyki”; 20.10 W. A. Mozart: 
Reąuiem d-moll KV 626 (Edycja 
Franza Beyera — stereo ogólnop.);
21.10 — „Horyzonty muzyki”; 21.50 
Nurt — psychologia — „Kształtom 
wanie motywacji do nauki szkol­
nej; 22.10 E. Ysaye: Reve d’en- 
fant (Marzenie dziecięce) op. 14 
na skrzypce i fortepian; 22.15 Po 
stawy i wzory — ..Dyscyplina spo 
łeczna”; 22.35 R-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — Metodyka. 
Sem. IV — „Dyskusja i jej rola”;
22.50 A. Corelli: XI Sonata triowa 
Es-dur op. 2.

Wiadomości: 12, 15, K, 22.55.

t TEŁEWIHA J
PROGRAM 1; 6 — R-TVSS —

Język polski (sem. 4): „Życie kul 
turalne w Polsce”; 6.30 — R-TVSS 
— Matematyka (sem. 4): „Funk­
cja potęgowa”; 11 — „Decyz/e 
piętnastolatków”; 11.30 — „Po­
ślizg” — film fab. prod. poi.; 13 
— R-TVSS — Język polski (sem. 
Z)ij „Romantyzm w Polsce”; 13.35 
—j R-TVSS — Fisyka (sem. 2): 
„O pomiarach ciepła i temperr*- 
tury”; 15 — Melodie: „Rzecz mu- 
zjezna 1977” — przypomnienie 
najciekawszych fragmentów pro­
gramów realizowanych w roku 
1977 (kol.); 15.30 — Turystyka i wy 
poczynek (kol.); 16 — Dziennik
(kol.); 16.10 — „Obiektyw”; 16.30 
— „Ekran z bratkiem” — w tym: 
„Narciarstwo twielka przygoda” 
— film franc. (kol.); 18 — „Pa­
trol” — techniki wojskowej mi­
strzowie (kol.); 18.30 — Życiory­
sy — „Żuławy 48—78” — program 
publ. (kol.); 18.50 — Radzimy rol­
nikom (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.10 — Sió­
demka — program dla młod’<eżv; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — „Mannix” — „Woj­
na nerwów” — film kryminalny 
prod. USA (kol.); 21.25 — „pe-

gaz”; 22.10 — Dziennik
22.25 — Teatr Telewizji na ® „ 
cie - Carl Henning Wilk^, 
„Ucieczka od moich *
Spektakl Telewizji Szwe^zi£Bret!i 
80 rocznicę urodzin Bertoba # 
ta, nagrodzony na festi"ra 
Sofii 76 (kol.).

m dal*!
UROGRAM 2: 16 — »co

maturzysto” — program da 
„Mam PO"1., 
foto” - rf, 

(kOuól 
0IUUIM — W OKO (j|.
nów — O sporcie polskim x
mie (kol.); 18 - Pot^jic.; 
przesilenie — program P ,9 x 
(kol.); 19 — „Teleskop”: 1' p; 
Dobranoc dla najniłods«yc .gieji 
19.30 — Wieczór z dmempraCł 
(kol.); 20.30 — NURT
— technika” — cz. 2. 
dr Eleonory Stanisławski J\lzJ|»t 
kol.); 21 — NURT — a to> 
ność pomiędzy uczeniem . jn 
wojem zdolności”. .(po*1^ 
Zygmunta Krążyńskiego darcP 
21.30 — NURT — »G./i 
miejsce Polski w Eur0Ppa5via , 
cie”. Wykład prof. dr. j $ 
żyka; 22 — „Chłopi”d. 
„Ogień”. — film fab. P (itfli 
(kol.); 22.50 - 24 
23 — Program dla rodzic0

dzieży; 16.30 — 
(kol.); 17 — „Oto 
zyn fotograficzny
Studio Spoj-t


